
“H. obrad Okręgowego "Zjazdu TRZZ

Wspólnym rytmem
biją serca w Krakowskiem

i na zachodnich rubieżach Rok XI

Nr 302 (3601
(OBSŁUGA WŁASNA)

W równe 10 miesięcy od momentu pierwszych obrad ze­
brali się wczoraj w sali posiedzeń Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa delegaci na II Okręgowy Zjazd Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich.

Konkretna współpraca Krakow­
skiego z Ziemiami Zachodnimi wy­
raża się już m. in. w wymianie
nadwyżek towarowych, urucha­
mianiu i eksploatowaniu nieczyn­
nych jeszcze obiektów przemysło­
wych (głównie kamieniołomy 1

wapienniki). W ten sposób więź
między Krakowskiem a Ziemia­
mi Zachodnimi zacieśni się jesz­
cze bardziej na bazie ruchu ko­
operacyjnego.

Wytyczne referatu tow. mgr
B. Łukaszewicza posłużyły ja­
ko podstawa do podjęcia
uchwały przez II Okręgowy
Zjazd TRZZ. Zaleca ona m.

in. zorganizowanie działalno­
ści Krakowskiej Rady Nauko­
wej do spraw ZZ w celu nasy­
cenia i podbudowania progra­
mu działania Towarzystwa
materiałem naukowym; dalsze

propagowanie kooperacji,
wciąganie i organizowanie
młodzieży szkolnej do pracy
w TRZZ oraz zapoznanie jej
z problematyką Ziem Za­
chodnich itd.

W części końcowej obrad
dokonano wyboru 49-osobowej
Rady Okręgu TRZZ. Jej prze-

Wyd. A

Cena 50 gr.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Krakowska
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Na imprezie w hali „ Wisły“

nagrody w „Konkursie 1000 nagród"

W minionym okresie dzia­
łalności Towarzystwa ukształ­
tował się jego program, skie­
rowany głównie na propago­
wanie trwałości naszych za­
chodnich rubieży, inspirowa­
nie ich aktywizacji gospodar­
czej i kulturalnej oraz nie­
sienie konkretnej pomocy w

opracowaniu
nvch
z'em
Toteż omówieniem realizacji
tych spraw wypełnione były
referaty mówców, wokół tych
problemów skoncentrowała się
uwaga zabierających głos w

dyskusji delegatów i zapro­
szonych gości.

Zadaniem Rady Okręgowej
TRZZ na rok 1960 przedsta­
wionym przez wiceprzewodni­
czącego Towarzystwa, członka
egzekutywy KW PZPR tow.

mgr. B. Łukaszewicza jest
przede wszystkim zmobilizo­
wanie społeczeństwa do szyb­
szego, lepszego i sprawniej­
szego realizowania państwo­
wych planów gospodarczych
na Ziemiach Zachodnich, a za­
razem do poszerzenia tych wodniczącym został ponownie
planów o patriotyczną inicja- prof. dr Witold Taszycki, na

.tywę społeczną. wiceprzewodniczących powo-
Dzisiaj gdy w Niemczech za- lano prof. dr Eugeniusza Gar-

chodnich rozlega się coraz bacika, tow. mgr Bonifacego
głośniej żądanie rewizji gra- Łukaszewicza i Czesława Stu-

nicy na Odrze- i Nysie, pilnym dnickiego. Sekretarzem Rady
zadaniem staję się demasko- .Okręgowej
Wanię tych zakusów i ataków.

Silne • tradycje kultury polskiej
rwiązane z naszym miastem —

mówił tow. Łukaszewicz — na­
kładają na nas szczególny obo­
wiązek przyczynienia się w spo­
sób widoczny do zjednoczenia w

świadomości ludzkiej Ziem Za­
chodnich z pozostałymi ziemia­
mi Polski, a zwłaszcza z Krakow­
skiem. Nie możemy powiedzieć,
że społeczeństwo Krakowskiego
Jest świadome tej już dokonanej
Integracji ekonomiczńo-śpotecznó-
kulturalnej. Nie możemy też nie

wiedzieć, iż niektóre środowiska
ludzi na Ziemiach Zachodnich też

•ą z rezerwą nastawione do zdo­
byczy kulturalnych narodu pol­
skiego, że ludzie ci są bardzo

często odosobnieni i * izolowani.
Nasze Towarzystwo stan ten mu­
si przełamać, musimy się bardziej
złączyć nie tylko gospodarczo i

politycznie, ale uczuciowo i kul­
turalnie ze Śląskiem Opolskim,
Dolnym i Górnym.

perspektywie za­
pianów rozwojowych
położonych nad Odrą.

Czekają na instrukcje
GENEWA (PAP)

Zapowiedziane na czwartek ple­
narne posiedzenie genewskiej kon­
ferencji atomowej zostało prze­
sunięte na piątek za wspólnym po­
rozumieniem. Delegacje amery­
kańska i angielska czekają ciąfle
na instrukcje swych rządów w

sprawie ostatnich kompromiso­
wych propozycji Związku Ra­
dzieckiego.

DE GAULLE PRZYBYŁ DO
FREJUS

PARYŻ (PAP). Wczoraj w go­
dzinach rannych prezydent Fran­
cji gen. de Gaulle odleciał z lo­
tniska paryskiego Orły 1 przybył
do miasteczka Frejus na Riwie­
rze Francuskiej.

Posiedzenie

Komisji
Przemysłu Ciężkiego KW

(Inf. wł.) Wczorajsze pósie-
dzenie Komisji Przemysłu
Ciężkiego KW PZPR przebie­
gało pod znakiem przygotowa­
nia do Wojewódzkiej Konfe­
rencji Partyjnej, jaka odbędzie
się w drugiej połowie lutego.
A więc zastanawiano się nad
przygotowaniem obszernych
materiałów statystycznych o-

raz materiałów do biuletynu
ekonomicznego, który omówi>
wszystkie dziedziny życia go­
spodarczego naszego woje-
wódzwta.

W związku z tym Komisja
Przemysłu Ciężkiego będzie
musiała przygotować materia­
ły do bilansu rozwoju gospo­
darczego województwa w la­
tach 1955—59 oraz do zobrazo­
wania perspektyw rozwoju na

lata 1961—65 w wycinku prze­
mysłu ciężkiego. Analizie pod­
dane zostaną również ważniej­
sze problemy ekonomiczne
zakładów przemysłu ciężkiego,
takie jak np. kształtowanie się
wydajności pracy, dyscyplina
pracy, place. (hz)

Kraków, piątek 18 grudnia 1959 r.

Przyczyniliśmy sił wydatnie do ewocnege dorobka obrad

Delegacja polska na XII sesję
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

powróciła do Warszawy
WARSZAWA (PAP)

17 bm. powróciła z Sofii do
Warszawy polska rządowa de­
legacja, która uczestniczyła w

obradach XII sesji Rady Wza­
jemnej. Pomocy Gospodarczej.
Delegacji przewodniczył wice­
prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz, a w jej skład
wchodzili: minister handlu za­
granicznego Witold Trąmp-
czyński, zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów Adam
Wang, zastępcy przewodniczą­
cego Komitetu Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo-Techni­
cznej z Zagranicą przy Radzie
Ministrów — Roman Fidelski

i Henryk Różański, wicemini­
ster przemysłu ciężkiego Zy­
gmunt Keh i wiceminister ko­
munikacji Donat Tarantowicz.
Delegacji towarzyszyła grupa
ekspertów i doradców.

Powracających witali: prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów —

Stefan Jędrychowski, pierwszy
zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania — Tadeusz
Gede, wiceministrowie resor­
tów gospodarczych, podsekre­
tarz stanu w Urzędzie Rady
Ministrów Janusz Wieczorek,
szef protokołu dyplomatyczne­
go MSZ amb. Jerzy Grudziń-

wyżsi urzędnicy MHZ,j TRZZ wybrano
mgr Zenona Żiżkę. (M. P.)

Ziem Zachodnich
Fot. A. Piotrowski

URM oraz Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej z Zagranicą.
Obecny, był ambasador Ludo­
wej Republiki Bułgarii w Pol­
sce Christo Boew wraz z człon­
kami ambasady.

Zapytany o rolę, jaką speł­
niła nasza delegacja w obra­
dach sesji, wicepremier Jaro­
szewicz oświadczył: „Trudno
oceniać samych siebie. Mówiąc
jednak najskromniej, można
stwierdzić, że delegacja nasza

przyczyniła się wydatnie do
owocnego dorobku obrad sesji.
Nasze wnioski i postulaty sta­
ły się częścią uchwał przyję­
tych, przez sesję. 1

Korzystając z okazji — do-
daje P. Jaroszewicz —‘ chciał-
bym powiedzieć kilka słów o

Bułgarii. Nasza delegacja jest
pod niezatartym wrażeniem
pracowitości, skromności i su­
mienności Bułgarów. Gościn­
ność bułgarska była szczera i
troskliwa i za nią, jak też za

okazaną sympatię, chciałbym
przesłać z Warszawy jeszcze
raz podziękowania naszym go­
spodarzom”.

Na zdjęciu: Lidia Korsakówna i Hanka Bielicka w jednym ze skeczów.

Na zdjęciu: Prezydium n Okręgowego Zjazdu Towarzystwa Rozwoju
w Krakowie.

Aleksander Zawadzki

przybył na Śląsk
KATOWICE (PAP)

17 bm. po południu przybył
na Śląsk — zaproszony przez
górników — swych dawnych
towarzyszy pracy, przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki.

Na dworcu w Katowicach
dostojnego gościa witali ser­
decznie przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych i
państwowych: członek Biura
Politycznego i sekretarz KC
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Prezydium WRN
w Katowicach Ryszard Nie-
szporek, minister górnictwa i

energetyki Jan Mitręga, człon­
kowie egzekutywy KW oraz

Prezydium WRN. Na dworcu
zgromadzili się licznie górni­
cy W galowych mundurach,
hutnicy i powstańcy śląscy.
Dziewczęta w strojach ludo­
wych wręczyły Aleksandrowi
Zawadzkiemu wiązanki kwia­
tów.

Aleksander Zawadzki jest
gościem górników zagłębiow-
skich m. in. kopalni, w której
niegdyś pracował i która obe­
cnie nosi jego imię. Pragną oni
uroczyście uczcić 60 rocznicę
jego urodzin.

PLAN ROCZNY WYKONANY

Dają dodatkową
produkcję

♦ Krakowska spółdzielcza
Skawińskie Zakłady Koncentratów
Spożywczych < Krakowskie
Zakłady Garbarskie Drukarnia

Wydawnicza
(Inf. wł.) Wojewódzki Zwią­

zek Spółdzielni Pracy w Kra­
kowie donosi, że 17 bm. wy­
konany został przez spółdziel­
nie z terenu miasta Krakowa
roczny plan produkcji towaro­
wej w cenach zbytu.

Mimo sprzecznych doniesień

pewne

Walki w Paragwaju trwają

Do końca roku ponadplano­
wa wartość produkcji towaro­
wej wykonana przez spół­
dzielnie miasta Krakowa wy­
niesie około 42 min zł. Łączna
planowana akumulacja w wy­
sokości 213.770 tys. zł wykona­
na została w skali WZSP w

dniu 25 listopada br.
*

Skawińskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych wyko­
nały roczny plan produkcji na

27 dni przed terminem.
*

Krakowskie Zakłady Gar­
barskie dzięki przedtermino­
wemu wykonaniu planu rocz-.

nego dadzą do końca
datkową produkcję
około 15 min zł.

*

Również Drukarnia
nicza w Krakowie powiadomi­
ła nas o wykonaniu planowa­
nych zadań produkcyjnych za

rok 1959 w dniu 15 bm.

roku do-
wartości

Wydaw-

NOWY JORK (PAP)
Doniesienia o rewolcie w

Paragwaju są sprzeczne: po­
wstańcy donoszą o walkach w

dżungli i napływie nowych o-

chotników, natomiast rząd pa­
ragwajski oznajmił o „całko­
witym stłumieniu powstania”.
Z informacji agencyjnych mo­
żna wnioskować, iż powstańcy
kontynuują walkę, prowadząc
drobne akcje podjazdowe. Ró­
wnocześnie prasa amerykań­
ska podaje informacje świad­
czące o tym, iż wojska dykta­
tora Stroessnera stosują nie­
słychany terror rozstrzeliwując
bez sądu wziętych do niewoli

powstańców.

W środę wieczorem powstańcy
paragwajscy podali, że konlro-

liiją prawie całą prowincję Ałto

Parana, w południowo-wschod­
niej części kraju.

W czwartek paragwajski mini­
ster spraw wewnętrznych Edgar
Insfran, oświadczył na konferen­
cji prasowej w Asuncion, iż w

prowincji tej „wszystkie ośrodki

miejskie znajdują się w rękach
rządu”.

Tymczasem prasa argentyńska
donosi, iż w Punta Pora we

wschodnim Paragwaju i w in­
nych punktach przygranicznych,
oddzielonych od Argentyny rzeką
Parana, lądują coraz to nowe gru­
py powstańcze.

&az z Lubaczowa
juź w Warszawie

RZESZÓW (PAP)
Po dokonaniu technicznego

odbioru odcinka gazociągu lu-
baczowskiego, rozpoczęto 17
bm. eksploatację przemysłową
wielkich złóż gazu ziemnego z

okolic Lubaczowa. Dwa długie
kolektory doprowadzają gaz z

poszczególnych szybów po­
przez I odcinek „trasy” gazo­
wej (Lubaczów—Jarosław) aż
do magistrali przemysłowej
biegnącej do Warszawy.

Amerykańska
rakieta kosmiczna

nie wystartuje w tym roku
WASZYNGTON (PAP)

Amerykańska Agencja
Aeronautyki i Przestrzeni
Kosmicznej (NASA) oznaj­
miła w czwartek, iż próby
wyrzucenia pojazdu kosmi­
cznego, który miałby prze­
ciąć orbitę Wenus i stać się
sztucznym satelitą słońca,
została odłożona na czas

nieokreślony.
40-kilogramowy satelita

przeznaczony do tej wypra­
wy mieści w swym wnętrzu
nadajnik radiowy, który —

według obliczeń konstru­
ktorów — powinien być sły­
szalny z odległości do 80
milionów km. Satelita ten

znajduje się jednak ciągle
w laboratorium, gdyż kon­
struktorzy nie zdołali upo­
rać się z wadami w dzia­
łaniu elementów elektrono­
wych aparatury. To właśnie
jest przyczyną przełożenia
próby, którą początkowo
planowano na 15 grudnia.

Polska delegacja
rządowa

udała się do NRD

WARSZAWA (PAP)
Późnym wieczorem — 17 bm.

udała się do NRD polska de­
legacja rządowa pod przewo­
dnictwem wiceprezesa Rady
Sdinistrów Eugeniusza Sżyra.
Zapozna się ona z eksponowa­
ną obecnie w/Lipsku wystawą,
ukazującą zastosowanie nor­
malizacji i standaryzacji w

przemyśle Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Wyjeżdżających żegnał pod­
sekretarz stanu w Urzędzie
Rady Ministrów J. Wieczorek
oraz przedstawiciele resortów
gospodarczych.

Obecny był ambasador NRD
w Polsce J. Hegen.

Już wkrótce, już za kilka
dni, już jutro, a wreszcie
DZIŚ... takie zapowiedzi ilu­
strowane zdjęciami wykonaw­
ców można było od paru dni
oglądać na łamach „Gazety
Krakowskiej".

W dniu wczorajszym prze­
konaliśmy się kto ma najwięk­
sze szczęście. Kopkurs „Gaze­
ty Krakowskiej": „15 lat Zie­
mi Krakowskiej w Polsce Lu­
dowej" dobiegł końca. W cza­
sie imprezy, w której wzięli
udział: Hanka Bielicka, Lidia
Korsakówna, Józefina Pelle-
grini, Kazimierz Brusikiewicz,
Jerzy Duszyński i Wiktor O-
siecki oraz orkiestra „Moder­
niści" pod kier. Andrzeja Ku­
rylewicza — wylosowano
pierwsze nagrody.

Uroczystość losowania odby­
ła się w przerwie naprawdę
miłej i udanej imprezy estra­
dowej. Ale zanim inapiszemy o

samej imprezie trzeba konie­
cznie zaspo-koić ciekawość Czy­
telników, a zwłaszcza uczest­
ników konkursu. Jest godz.
18,10. Na scenę wkracza ko­
misja konkursowa. W jej
skład wchodzą: red. Jerzy Bitt-
ner — członek kolegium re­
dakcyjnego „Gazety Krakow­
skiej", Jerzy
przedstawiciel
Wydawnictwa
notariusz — dr Bolesław Trzos.
Do komisji powołano także
trzy osoby z sali. Po skrupu­
latnym sprawdzeniu prawidło­
wości zakwalifikowanych do
losowania kuponów, zwinięte
w ruloniki losy wędrują do
bębna. Jest ich wiele. Nic
dziwnego, konkurs cieszył się
wyjątkowym zainteresowa­
niem. Ostatnie obroty bębna i
Lidia Korsakówna wyciąga
pierwszy los. Wylosowano nu­
mer 2.614. Sprawdzenie listy,

Koszałek —

Krakowskiego
Prasowego i

i jest pierwsza szczęśliwa. Po­
siadaczką telewizora marki
„Turkus" zostaje p. Krystyna
Spłra z Krakowa, ul. Wielopo­
le 17a. Drugi los nr 1.209 przy­
nosi p. Eufrozynie Panuszko z

Wieliczki, zam. przy ul. Kra­
sickiego 10 — pralkę elektry­
czną. Radioodbiornik „Tatry",
który padł na nr 1.259 otrzy­
ma Ryszard Urbanowicz z No­
wej Huty, Osiedle A—Z bl. 8/2.
Kolejny los nr 545 przynosi
Stanisławowi Jaworskiemu,
zam. ,w Krakowie przy ul.
Przystanek 3/8 rower marki
„Diamand”. Piątą nagrodę tj.
froterkę elektryczną, która pa-
dła na nr 2.376 otrzyma p.
Genowefa Ciesielska, zam.

Kraków 38, ul. Hutników 3/6.
*

Na drugiej, wieczornej im­
prezie dokonano losowania
dalszych 42 nagród. A oto

„szczęśliwcy":
Motocykl marki WFM — Hen­

ryk Kościński, Nowa Huta, Igo-
łomska 11 m. 26, lodówka elek­
tryczna — Mieczysław Herod,
Nowa Huta, Igołomska 16 m. 7, ra­
dioodbiornik ,,Tatry” — Barbara
Dzialowska, Kraków, ul. Cieszyń­
ska 11 m. 12, pralka elektrycz­
na — Władysław Paliś, Kraków,
Rybitwy 83, zegarek męski mar­
ki „Cyma” — Tadeusz Binczycki,
Zielonki 228, aparat fotograficzny
marki „Altix-NB” — Michalina

Herodowa, Nowa Huta, Igołom­
ska 16 m. 7, kurtka drelichowa na

Aniela Gartel, Kraków, Estery 1S

m. 2, karton piwa eksportowego
(żywieckiego)
Kamionka 89,
Miechowa, kapa szwedzka — Ka­
zimierz Sidełko, Byczyna Jeleń­
ska 5, żelazko elektryczne — Emil

Wójcik, Tarnów, Lwowska 24 m.

31, torba damska — Stanisław

Krawczyk, Tarnów ul. Waryńskie­
go, bl. 11 m. 18, szalik jedwabny —

Franciszek Adamczyk, Kraków

(brak bliższego adresu}, lalki ar­
tystyczne — Zofia Calik, Kraków,
K. Wielkiego 68 m. 1, flakon

(dzban) — Franciszek Kowalczyk,
Kraków, Radeckiego 6 m. 3, kom*

piet bielizny elastycznej — Wła­
dysław Bolek, Kraków, Grodzka
59 m.

Mika,
m. 12,
Marek

Marchlewskiego lla, bomboniera

„Wawel” — Wacław Byrzyński,
Batowice 1, p-ta Raciborowice,
kosz delikatesowy — Helena Spyt-
kowska, Kraków, Zwierzyniecka
14, tort — Jan Wardzała, Dąbro­
wa Tarnowska, Kościuszki 9.

*

Teraz parę słów o samej im-
prezie. Od razu trzeba stwier­
dzić, że była ona bardzo uda­
na. Nazwiska wykonawców
podane . na wstępie — znane

z radia (a może i telewizji) nie
wymagają rekomendacji. Pro­
wadzącemu konferansjerkę
Jerzemu Duszyńskiemu zaraz
na wstępie udało się nawią­
zać kontakt z widownią. Sal­
wy śmiechu i oklaski najle-

Janina siarek,
p-ta Kozłów k.

12a, lampa nocna — Ela
Kraków, Tarnowskiego 8
flakon wody kolońskiej —

Staniszewski, Kraków,

ZMW w przededniu
kampanii sprawozdawczo-wyborczej

(Inf. wł) W dniu wczoraj­
szym odbyło się w Krakowie
poszerzone plenum Zarządu
Wojewódzkiego ZMW, w któ­
rym wzięli udział również
przewodniczący zarządów po­
wiatowych i uczelnianych oraz

przedstawiciele kół młodzieży
wojskowej, współpracującej z

kołami wiejskimi. W obradach
uczestniczył kierownik Wy­
działu Organizacyjnego ZG
J. Kordyś. Referaty wygłosili:
przewodniczący ZW Andrzej
Czyż oraz sekretarz M. Zie­
miański.

| Imarł
[Władysław Woźnik

grudnia 1959 r.

zmarl naglę w Krakowie wy­
bitny aktor, pedagog i dz‘ałacz
teatralny — Władysław W o ź-
nik.

Urodził się on 4 kwietnia WM
roku w Krakowie. W tymże mie­
ście po ukończeniu szkoły drama­
tycznej i okresie krótkiej pracy
w Miejskim Teatrze Powszechnym
wszedł do zespołu Teatru im. J .

Słowackiego. Dalsze etapy działal­
ności aktorskiej W. Woźnika pro­
wadziły kolejno przez Warszawę,
Lwów, Bydgoszcz, Łódź, z powro­
tem do Krakowa. Po II wojnie
wrócił do Teatru im. J. Słowac­
kiego, gdzie pracował do dnia zgo­
nu z czteroletnią przerwą, w cza­
sie której był dyrektorem Teatru
w Katowicach (1949—51), i w Po­
znaniu (1951—53). W sezonie 1945/16

współpracował i Juliuszem Oster­
wą, jako wicedyrektor Starego
Teatru.

Jak wielu aktorów, równocześ­
nie z zawodowymi studiami ak­
torskimi, kształcił się na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, gdzie wła­
śnie zachęcony został do zawodu

aktorskiego dzięki pracy w Kole
Miłośników Dramatu Klasycznego.
W latach 1932—39 współdziałał r

kolami krakowskiej awangardy
artystycznej, między innymi gra­
jąc i reżyserując w Teatrze Pla­
styków „Cricot”. Po wojnie po­
święcił się również pracy pedago­
gicznej, ostatnio piastując god­
ność dziekana Państw. Wyższej
Szkoły Teatralnej.

W. Woźnik odznaczony był wy­
sokimi odznaczeniami państwowy­
mi. w ubiegłym miesiącu z oka­
zji jubileuszu 40-lecia pracy ar­
tystycznej otrzymał Krzyż Ko­
mandorski Orderu Odrodzenia
Polski.

Sponad 300 ról dorobku arty­
stycznego W. Woźnika do wybit­
nych osiągnięć należały: Priamus

(„Odprawa posłów greckich”),
Twardosz — („Dożywocie”), Ja­
kub („Głupi Jakub”), Ksiądz Piotr

(„Dziady”), Prezydent („Intryga i

miłość”), Don Diego („Cyd”),
Książę Konstanty („Kordian”)
i Horsztyński („Horsztyński”),
który był ostatnią rolą zmarłego
artysty. W. Woźnik miał w pierw­
szych dniach stycznia wystąpić w

rolj Galileusza w sztuce B. Brech­
ta. O dacie pogrzebu zawiadomi­
my oddzielnie.

Krakowska organizacja
ZMW przygotowuje się obec­
nie do akcji sprawozdawczo-
wyborczej. Zbliżające się ze­
brania jednak nie będą tylko
zebraniami sprawozdawczymi.
Organizacja młodzieżowa sta­
wia przed sobą ambitne zada­
nia na najbliższy okres. Mimo
iż główna uwaga pracy kół
zwrócona zostanie na sprawy
gospodarcze wsi, sporo miejsca
poświęcać się będzie rozwija­
niu szkolenia rolniczego i
pracy kulturalno-oświatowej.
Wszystkie poczynania podej­
mowane będą w ścisłej współ­
pracy z wiejskimi organiza­
cjami partyjnymi i kołami
ZSŁ, Podjętą.na Plenum uch­
wała, mówi także o współpra­
cy z kółkami rolniczymi i
KGW w realizacji ich zamie­
rzeń. (ep)

Na zdjęciu: motocykl, telewizor, pralki, aparaty radiowe itd.
to tylko część z długiej listy nagród konkursu

Fot. A . Piotrowski

Znaleziono

w piwnicach

krakowskiego kina
(Inf. wł.) Podczas robót re­

montowo-budowlanych, które
trwają od pewnego czasu w

budynku dawnego kina „Mło­
da Gwardia" przy ul. Lubicz
w Krakowie, dokonano w dniu
wczorajszym niespodzianego
odkrycia. W piwnicy budynku
odkopano dwie mimy o wadze
40 kg każda. O odkryciu zo­
stała natychmiast zawiadomio­
na jednostka wojsk saper­
skich, równocześnie zabezpie­
czono teren, celem dokładne­
go jego zbadania.

Miny pochodzą prawdopodobnie
z okresu drugiej wojny świato­
wej. ich obecność w podziemiach
budynku znajdującego się w

pośrednim sąsiedztwie mostu

lejowego biegnącego nad ul.
bicz łączy się niewątpliwie z

doszłymi planami okupanta wysa­
dzenia tego ważnego obiektu ko­
munikacyjnego.

bez-
ko-
Lu-
nie-

(ori)

futrze —

. Benedykt Boksa, Wola

Rogowska, pow. Dąbrowa Tar­
nowska, narty z wiązaniami i kij­
kami — Stanisław Kluza, Wielicz­
ka, Narutowicza 40, serwis obia­
dowy —■Władysław Adamus, Bu­
lowice 376, pow. Oświęcim, piecyk
gazowy łazienkowy — Stanisław

Kubiśżyn, Kraków, Dietla 97,
adapter elektryczny „Karolinka”
— Kazimierz Krzak, Kraków,
Smoleńsk 35 m. 14, odkurzacz

elektryczny — Adam Knauer, No­
wy Sącz, Wałowa 4, kaseta z ko­
smetykami „Miraculum” — Mi­
chalina Nowicka, Kraków, Fiia-
recka 14 m. 15, komplet garnków
emaliowanych — Piotr Wójcik,
Kraków, PI. Szczepański 7, ku­
pon materiału (na płaszcz lub

kostium) — Zbigniew Wojtaro-
wicz, Kraków,. Zakopiańska 77,
kurtka budrysówka — Jan

Ryłko, Chrzanów, Grunwaldzka

25, bon na uszycie ubrania w

Krak. Zakł. Przem. Odzież. —

Tadeusz Zięciowski, Kraków Kra­
kowska 44, teczka skórzana — Ma­
ria Porębska, Kraków, Urzędni­
cza 55, teczka skórzana — Jerzy
Gołębiowski, Kraków, Librowsz-

czyzna 5 m. l?a. torba podróżna
— Antoni Leśniak, Nowy Targ
Plac Pokoju 17, narzuta na tap­
czan — Tadeusz Feis, Kraków

50, koszula popelinowa — Je­
rzy Wąchała, Sławków, Kolo­
nia — Korzeniec 29, sweter męski
(golf) — Józef Solarski Proko-
cim, Solarzy 21 m. 2, stoliczek

pod radio — Irena Łukarzewicz,
Kraków, Praska 54 m. 25a, pół­
buty (wiatrówki męskie) — Sta­
nisława Pachońska, Nowa Huta,
B-33, bl. 1, półbuty damskie —

Alicja Chmura, Kraków,
ka5m.4,aparat do

„Gillete” — Stanisław

Kraków, Prochowa 8 m.

seta farb artystycznych •

dzimierz Stankiewicz Nowa Huta,
A-l, bl. 51 m. 6, : buty męski®
(narciarskie) — Józef Radwan,
Koziniec 79, p-ta Mucharz, ręka­
wiczki skórkowe damskie — Mi­
kołaj Garko, Nowa Huta, C-33,
bl. 29 m. 26, rękawiczki męskie —

Edward Więcek, Kraków 303 m.

4a, skrzynka krakowska (z mio­
dem) — Wanda Ucherska, Kra­
ków, Rydla 21 m. 38 . pióro wiecz­
ne i ołówek — Józef Bajorek,
Wierzchosławice, pow. Tarnów,
komplet bielizny damskiej —

Misiot-

goleni.
Ladra,

15, ka-
- Wło-

piej świadczyły o tym, że każ­
dy dowcip i każda pointa były
w lot podchwytywane przez
widownię. Szczególnie duże
brawa zyskali w bezkonku­
rencyjnym wykonaniu swych
monologów Hanka Bielicka i
Kazimierz Brusikiewicz. Wy­
konawczynie piosenek Lidia
Korsakówna i Józefina Pelle-
grini dostają gorące brawa —>

pierwsza za dowcipne „Adag-
gio”, a druga za wykonanie
z wielką kulturą nastrojowych
piosenek urzekających melo-.
dią i rytmiką. Bardzo podo­
bało się również „Uwiedzenie
Weronki" wykonane w kilku
wersjach.

Do białości rozgrzała wi­
downię parodia wycieczki
wiejskiej w Warszawie, którą
wykonywali: J. Duszyński, K.
Brusikiewicz, H. Bielicka i L.
Korsakówna. Gorące brawa i

finał imprezy.
*

Losowanie dalszych nagród kon­
tynuowane będzie na podobnych
imprezach zorganizowanych 'V
kilku miastach powiatowych na­
szego województwa a to: w Tar­
nowie, Oświęcimiu, Chrzanowie.

Nowym Sączu i Jaworznie.

(Świat)

Marada
kierowników wydziałów

propagandy KW PZPR
17 bm. w siedzibie Komite­

tu Centralnego PZPR w War­
szawie od-była się narada kie­
rowników wydziałów propa­
gandy poszczególnych komi­
tetów wojewódzkich
Podczas narady, której prze­
wodniczył kierownik Wydzia­
łu Propagandy i Agitacji KC
PZPR — Andrzej
omówione zostały
zadania instancji partyjnych w

zakresie pracy propagandowej
i ideologicznej.

partii.

Werblan,
aktualne
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FRANCUZI OCZEKUJĄ
PRZYBYCIA

CHRUSZCZOWA

Jutro rozpoczyna się
konferencja szefów rządów

państw zachodnich
MOSKWA (PAP). Do ambasady

radzieckiej w Paryżu napływają
liczne listy, w których miesz­
kańcy różnych części Francji pro­
szą, aby N. S. Chruszczów w cza­
sie swego pobytu we

wiedził ich.

„Frawda” z 17 bm.
kilka takich listów 1
komentarz swego paryskiego ko­
respondenta, który stwierdza, że

wizyta N. S. Chruszczowa we

Francji stała się przedmiotem dys­
kusji na zebraniach różnych or­
ganizacji społecznych, a społe­
czeństwo francuskie wiąże z nią
nadzieje na dalsze
pięcia w sytuacji
wej.

PARYŻ (PAP)

Francji od-

publikuje
zamieszcza

osłabienie na-

międzynarodo-

DEFICYT W BUDŻECIE
USA

NOWY JORK (PAP). Przewodni­
czący senackiej komisji finanso­
wej senator Byrd zapowiedział, że

deficyt USA w budżecie na bie­
żący rok finansowy, który koń­
czy się w czerwcu 1960 r. wy­
niesie od 1 do 2 miliardów do­
larów. Według dotychczasowych
oficjalnych obliczeń administracji
Eisenhowera, budżet ten miał dać
nadwyżkę, a w najgorszym wy­
padku miał się zbilansować.

Przypominając, że zadłużenie
państwa wynosi Już obecnie po­
nad 292 miliardy dolarów, sena­
tor Byrd wskazał na konieczność
poczynienia przez rząd wysiłków,
v.’ celu rozpoczęcia
Bu.

W Paryżu opublikowano
oficjalny program zachodniej
konferencji na szczycie, która
odbędzie się w stolicy Francji
w dniach 19—21 grudnia. Jak
wiadomo w konferencji tej
wezmą udział: prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Eisenho­
wer, prezydent Francji de
Gaulle, premier W. Brytanii
Macmillan oraz kanclerz Nie­
miec zachodnich Adenauer.

Rozmowy czterech przywódców
Zachodu rozpoczną się w sobotę
o godz. 9.30 w siedzibie prezydenta
Francji — Pałacu Elizejskim.
Rozmowy szefów rządów 4 państw
zachodnich trwać będą 2 godziny.

Rozmowy będą kontynuowane
od godz. 16 do godz. 18.30, prócz
szefów rządów wezmą w nich u-

dział także ministrowie spraw
granicznych oraz niektórzy
radcy. Każda delegacja może
dnak Jiczyć najwyżej łącznie
tłumaczem, 8 osób.

W niedzielę rokowania czterech

przywódców Zachodu odbywać się
będą w pałacyku myśliwskim pre­
zydentów Francji w Rambouillet,
odległym około 50 km od Paryża.
Rozmowy te rozpoczną się o godz.
12.30. Najpierw spotkają się de
Gaulle i Macmillan, następnie
przyłączy się do nich Eisenhower,
a wreszcie w późnych godzinach
południowych Adenauer.

W poniedziałek przed południem
kolejne rozmowy odbędą się w

Pałacu Elizejskim.

za-

do-

je-
«

Po śniadaniu, które odbędzie się
o godz. 12.15 Eisenhower uda się
helikopterem na lotnisko Orły,
skąd na pokładzie samolotu

„Boeing-707” odleci do Madrytu.
W tym samym dniu powrócą do

swych krajów Macmlllan i Ade-
nauer.

Jak wiadomo, głównym te­
matem rozmów zachodniej
konferencji na szczycie będzie
termin, skład, miejsce i porzą­
dek dzienny przyszłej konfe­
rencji na szczycie Wschód —

Zachód. Koła dyplomatyczne
w Paryżu przypuszczają, że

przywódcy Zachodu zapropo­
nują premierowi Chruszczo-
wowi jako termin spotkania
szefów rządów mocarstw
Wschodu i Zachodu termin
między końcem kwietnia,
początkiem maja.

Wszyscy szefowie państw
zachodnich przybywają do Pa­
ryża w dniu dzisiejszym.

405 ofiar
S»ocBaIonc;łci

katastrofa
we Frejus

PARYŻ (PAP)
W związku z wizytą prezy­

denta de Gaulle’a we Frejus
dzienniki paryskie publikują
ostateczny bilans tej strasznej
katastrofy. Pochłonęła ona 405
ofiar, w tym 109 zaginionych
bez wieści. Prasa przypomina
przy tej okazji, że 15 sierpnia
1944 r. w dniu lądowania
wojsk alianckich na południo­
wych wybrzeżach Francji, kie­
dy Frejus było przez cały
dzień bombardowane przez
lotnictwo i ostrzeliwane z

dział, w miejscowości tej zgi­
nęło jedynie 30 osób.

Demonstracje
Bcotefarzts

i SfUileElfÓW
we Francji

spłacania dlu-

POWOŁANIE
ŚLEDCZEJ DLA

DZIAŁALNOŚCI POLICJI
ANGIELSKIEJ

KOMISJI
ZBADANIA

Rozbieżności w sprawach zasadniczych

sesji Rady NATO

GasetaO
sportowa

Ostatnie dni

naszego wielkiego konkursu
Czas jednak szybko leci. Już za dwa tygodnie nastąpi zamknięcia

konkursu sportowego „Gazety”, „Tempa”, WKKF i KKKF.

Piękne nagrody jak telewizor, radioaparaty, zegarki, sprzęt spor­
towy, cenne wydawnictwa książkowe zachęcają naszych Czytelni­
ków do małego wysiłku. Należy wytypować najlepszych 10-clu spor­
towców nasze; o wojewódzwta w roku
nadesłać na adres: Gazeta Krakowska,
piskiem „Konkurs sportowy”.

Krakowscy strzelcy
majq dobre wyniki
Jan Dadak, prezes Krak.
Zw. Strzeleckiego pragnąłby

najlepszych sportowców
widzieć

1959 i wypełnione
Kraków, Wielopole

narodowej. Prócz

kupony
1zdo-

LONDYN (PAP). Premier Mac-
millan powiadomił w środę Izbę
Gmin o powołaniu do życia ko­
misji śledczej w związku z incy­
dentami między policją a obywa­
telami brytyjskimi. Chodzi w

szczególności o liczne wypadki
nielegalnych aresztowań, na sku­
tek czego policja zmuszona byia
wypłacić odszkodowania. Komisja
zbada również stospnek policji do
ludności kolorowej.

Aby policja nie czuła się ura­
żona działalnością komisji, o-

trzymala ona również zadanie
zbadania problemu plac policjan­
tów.

ROZBUDOWA
PRZEMYSŁU W CSR

Jednym z podstawowych
zadań III pięciolatki cze­
chosłowackiej (1961—1965)
jest rozbudowa przemysłu
metalurgicznego. W 1965
roku produkcja stali ma o-

slągnąć 10,5 miliona ton.
Na zdjęciu:

czwartego
w Hucie
Gottwalda

Montaż
wielkiego pieca

im. Klementa
w Kończycach.

Fot. — CAF

JESZCZE JEDNA NIEUDANA
PRÓBA RAKIETOWA

W USA

PARYŻ (PAP)
W czwartek wieczorem oou-

blikowano w Paryżu komuni­
kat o przebiegu trzydniowej
sesji Rady NATO.

Komunikat ten głosi, iż mi­
nistrowie jednomyślnie po­
twierdzili „swe zaufanie do so­
juszu północnoatlantyckiego i
zgodnie stwierdzili, iż będzie
on nadal niezbędny w następ­
nych latach". Polecili oni rów­
nież Stałej Radzie NATO, by
opracowała długofalowy plan
obejmujący na najbliższe 10
lat działalność NATO w dzie­
dzinie politycznej, militarnej,
naukowej i gospodarczej, jak

w dziedzinie kontroli

WASZYNGTON (PAP). Amery­
kańskie Ministerstwo Wojny o-

glosiło że w dniu wczorajszym
podjęto próbę wypuszczenia ra­
kiety „Nike-Zeus”. Próba nie po­
wiodła • się, ponieważ nie odpalił
drugi człon rakiety.

j NOWY RZĄD IZRAELA

LONDYN (PAP). W dniu
rajszym przedstawiony
parlamentowi izraelskiemu
rząd utworzony przez Ben
riona. W skład nowego
wchodzą przedstawiciele
Mapai, Frontu Narodowo-Religij-
nego, Partii Postępowej
Iiaavoda.

Premier Ben Gurlon
jednocześnie funkcje
obrony,
nicznych
Golda Meir.

kadry
okręgu krakowskiego
jeszcze jednego kandydata, Po-

plołka, który również jest w ka­
drze narodowej i olimpijskiej dru­
żynie zapaśniczej, ale jest on człon­
kiem Wisłoki (Dębica), drużyny
która jest mistrzem drużynowym
w zapasach naszego okręgu. Po­
za tym stawiam na 9 miejscu Gu-

gałę, długodystansowca Olszy, za

jego wielki wkład pracy, (a) ,

niego ■
miałbym

Dr
Okr.
w 10-ce
krakowskich widzieć również

przedstawiciela sportu strzeleckie­
go, zawodnika Wisły Wagnera,
który uzyskał wynik równy rekor­
dowi Europy. Poza tym dr Dadak

uważa, iż — bez podawania ścisłej
kolejności — na liście najlepszych
powinni się znaleźć Cugowska,
Kaplaniak, Zabłocki, Glos, Ożóg,
Bibro, Janiszewska, Stachów, Woj­
nar, Szwabowska, Pacuła i Bocz-

kaja.
— W przyszłym roku mamy na­

dzieję mieć Jeszcze lepsze osiąg­
nięcia w strzelectwie — mówi dr

Dadak, — gdyż na wiosnę będzie-

PARYŻ (PAP)
Ponad 10 tys. kolejarzy

francuskich demonstrowało w

środę wieczorem na dworcu
St. Lazare w Paryżu. Koleja­
rze zorganizowali podobne de­
monstracje w Rennes, Amiens,
Saintes i innych miastach.
Akcja ta o podłożu ekonomi­
cznym ma

gawczy. W
dojścia do porozumienia z

władzami, kolejarze zamierza-?1
ją zorganizować 24-godzinny)« ‘5TM wra” d°

strajk powszechny w pierw- **“

szych dniach stycznia.

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej”

„Tempa”, WKKF i KKKF

WRĘCZENIE NAGRÓD
NOBLA

W SZTOKHOLMIE

Na zdjęciu: Król Norwegii
Olaf V składa gratulacje
Noeł-Bakerowi (po prawej)
laureatowi tegorocznej po­
kojowej Nagrody Nobla.
Trzeba dodać, że nagrodę
pokojową Nobla w przeci­
wieństwie do nagród nau­
kowych, którymi dysponuje
Szwedzka Akademia Na­

uk, przyznaje parlament
norweski.

Fot. — CAF

podłożu ekonomi- na

charakter ostrze- mie,i d0 dF»P<»yejl pnebudo-
Wypadku nie- wan3 strzelnicę na Woli Justow-

skiej. Będzie to najlepsza w Pol-
sce strzelnica małokalibrowa. Po-

Za najlepszego sportowca
krakowskiego w 1959 r. uwa­
żam:

Nazwisko 1 Imię:

1. • 1a••••••1a

2.* • a••asaBaa

3. 3•

4.9 • • a••a • 3•a

5.*< • • a•a • 1a

6. «*• • • • • aia

7.

8. • • • a••aa1•

9.♦3•a • aa•1a

10. • • a•••ia■Xł

i

sportowego Maria Marchewczyk,
jeden z wielkich talentów strze­
leckich, co też przyczyni się
poprawy.

również
zbrojeń.

Uczestnicy sesji uzgodnili
także, że różnorodne problemy
ekonomiczne, o ile pozostają
w związku z NATO, powinny
być tematem dalszych badań
Stałej Rady.

Rozpatrując sytuację militarną
stwierdza dalej komunikat —

uczestnicy sesji przyjęli do wia­
domości fakt, iż „radziecka potę­
ga militarna nadal wzrasta i wo­
bec tego obecne plany obronne
NATO pozostają w mocy”. Mini­
strowie ustalili także, że „konie­
czne są określone wysiłki dla za­
pewnienia niezbędnej siły soju­
szu”. Wyrazili oni również prze­
konanie, że na podstawie „już o-

łiągniętego postępu i wobec po­
myślnego rozwoju gospodarczego
większości krajów NATO, to za­
sadnicze zadanie leży niewątpli­
wie w możliwościach sojuszu jako
całości”.

Ministrowie potwierdzili swe

stanowisko, iż „powszechne 1 kon­
trolowane rozbrojenie jest nadal
celem Zachodu i że wykorzysta
on każdą okazję dla dokonania po­
stępu w tym kierunku”. Jednakże
— jak stwierdza komunikat — za­
nim cel ten zostanie osiągnięty,
blok północnoatlantycki „nie może
zaniedbać żadnych kroków nie­
zbędnych dla jego bezpieczeń­
stwa”.

Po przeprowadzeniu szerokiej
dyskusji dotyczącej
Wschód-Zachód na

szczeblu uczestnicy
li, iż NATO będzie
ciągu brała udział w przygoto­
waniach do tej konferencji 1
wznowi dyskusję na ten temat 22
bm. po zachodniej konferencji na

szczycie.
W zakończeniu komunikat

stwierdza, iż uczestnicy sesji wy­
razili nadzieję, że rokowania
między Wschodem a Zachodem
przyczynią się do rozwiązania
ważnych problemów i tym samym
służyć będą ideałom pokoju i bez­
pieczeństwa.

W komunikacie podaje się rów­
nież do wiadomości, że następna
sesja Rady NATO odbędzie się w

Stambule w maju przyszłego ro-

do

Chcemy
aiepedległoiei!

Kapłaniak i Zabłocki

najlepsi
Inż. W. Walczycki, prezes Okr.

Związku Zapaśniczego stawia Ka-

planiaka i Zabłockiego na pierw­
szym miejscu najlepszych spor­
towców krakowskich. Dalsze miej­
sca 3. Cugowska, 4. Janiszewska,
5. Monica, 6. Stachów, 7. Bibro,
6. Michalik, 9. Gugala, 10. Sykta.

Na liście tej znajduje się Mi­
chalik, jeden z najlepszych kra­
kowskich zapaśników, członek

44 kilogramy cukru
na jednego mieszkańca

MOSKWA (PAP)
Zaprojektowano tu budowę 10

wielkich cukrowni, z których
każda przetwarzać będzie 50 tys.
kwintali buraka cukrowego na

dobę, a więc 4—5 razy więcej niż

istniejące dotychczas w Związku
Radzieckim cukrownie. Ponadto,
w latach 1959—1965 uruchomi się
35 cukrowni, które przerabiać bę­
dą po 30 ty$. kwintali na dobę
oraz 23 cukrownie przerabiające
w ciągu doby po 15 tys. kwintali
buraka cukrowego. Część sprzętu
dla tych ostatnich dostarczy Pol­
ska, Czechosłowacja i NRD. W
okresie realizacji planu siedmio­
letniego dokona się także moder­
nizacji wszystkich starych cu­
krowni.

Przewiduje się, że w wyniku
tych posunięć, w 1965 roku rocz­
na produkcja cukru w Związku
Radzieckim wyniesie około 1Ó
milionów ton, czyli 44 kilogramy
w przeliczeniu na jednego miesz­
kańca kraju.

Tym okrzykiem witano

króla Belgów w Kongo
LONDYN (PAP)

„Ghcemy niepodległości” —

taki okrzyk usłyszał w czwar­
tek król Belgów Baudouin,
gdy wysiadł z samolotu, który
przywiózł go z Brukseli do
Stanleyville w Kongo.

Europejczycy, zebrani na

lotnisku powitali króla wiwa­
tami, ale tłum Afrykańcztków
krzyczał „niepodległości”, i -

jak podaje agencja Reutera -

„policja miała pewne trudno­
ści w utorowaniu drogi królo­
wi i towarzyszącym mu oso­
bom”.

Król
Kongo
spraw
Ruanda-Urundi, de Schrijye-
rem. Obaj mają zabawić tam
10-15 dni.

Adres: s.■
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Fnmcja-Hiszpania 4:3 (3:1)

wczo-

został
nowy

Gu-
rządu
partii

i Ahduth

konferencji
najwyższym

sesji ustali*
w dalszym

Baudouin przybył do
wraz z ministrem do
Konga belgijskiego i

sprawuje
ministra

Ministrem spraw zagra-
pozostala nadal pani

W AFRYCE
POŁUDNIOWO-

ZACHODNIEJ ROZPOCZĘŁO
SIĘ PRZYMUSOWE

PRZESIEDLANIE LUDNOŚCI
MURZYŃSKIEJ

LONDYN (PAP). W środę
poczęło się przymusowe przesie­
dlanie afrykańskiej ludności mia­
sta Windhuk w Afryce południo­
wo-zachodniej do położonego o 8
km dalej nowo zbudowanego mia­
sta Katutura. Na mocy rasistow­
skich zarządzeń władz do Katutn-
ra ma być przesiedlonych przeszło
15 tysięcy mieszkających w Wind­
huk członków szczepów Hereros,
Damaras i Cvambos.

Nowe dokumenty w oprawie
ttiiHisira^sbrolftiarza wofetenega

BERLIN (PAP)
Komitet do Spraw Jedności

Niemiet opublikował w maso­
wym nakładzie broszurę, w

której ponownie w imieniu
niemieckiej opinii publicznej
żąda natychmiastowego ustą­
pienia ze stanowiska ministra
rządu federalnego, wielo<kro-t-

Nasz komentator notuje

Z uśmiechem przez świat
TAKIM tytułem zaopatrzył szwajcarski

tygodnik „Die Weltwoche" swój komen­
tarz na temat obecnej podróży prezy­

denta Eisenhowera. Autor docenia wagę
uśmiechu prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych i jego wpływu na sojuszników, jako
dowód przyjaznych uczuć od odwiedzanych
państw. Ale obok sukcesu propagandowe­
go, podróż prezydenta obliczona jest także
na konkretne rezultaty polityczne. Dla ich
zapewnienia nie wystarczy jednak uśmiech.
Po tej demonstracji — stwierdza autor
komentarza — muszą nastąpić konkretne
dowody reklamowanej przyjaźni. O tym
warto pomówić dzisiaj, gdy prezydent Ei­
senhower ma już poza sobą główną część
swej podróży. Z pewnych względów dwa
jej etapy zasługują na szczególną uwagę —

New Delhi i Ateny.
W Indiach Eisenhower zatrzymał się

najdłużej, bo USA zależy na tym najwięk­
szym niekomunistycznym państwie w Azji.
Prasa zachodnia stwierdza zgodnie, że wi­
zyta w Indiach zakończyła się dużym oso­
bistym sukcesem Eisenhowera. Indie po­
trzebują obcej pomocy i udzielenie jej —

jeśli stać będzie na to USA — może przy­
czynić się do ugruntowania sympatii dla
Ameryki. Ale Eisenhowera witano w New
Delhi nie tylko jako bankiera, a przede
wszystkim jako „ambasadora pokoju", któ­
ry podjąwszy dialog ze Wschodem, może

drogą rokowań położyć kres konfliktom
w przyszłości. Premier Nehru i jego rząd,
w pełnej zgodzie z opinią społeczeństwa,
uważają propozycje Związku Radzieckie­
go za szczere i w ich przyjęciu widzą moż­
liwość utrwalenia pokoju. Bo dla Indii —

czego już wielokrotnie dowiodły — sprawa
pokoju jest najważniejsza. Stąd oczekują
od Eisenhowera, że wyjdzie naprzeciw
radzieckim propozycjom i w czasie rozmów

ze Wschodem przyczyni się do powodze­
nia rokowań. Osobisty sukces szybko zble-
dnie, jeśli prezydent USA nie uwzględni
pragnień Hindusów.

W Grecji było trochę inaczej, choć i tu
wiele zależy od osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego. Sytuacja ekonomiczna te­
go kraju jest bardzo trudna, do czego w

dużym stopniu przyczynia się ciężar zbro­
jeń, nałożony na Grecję z tytułu przyna­
leżności do NATO. Zmniejszenie nakła­
dów na zbrojenia może dopomóc do wyj­
ścia z trudności gospodarczych. Sytuacja
rządu, wiernego sojuszom zachodnim, jest
tym delikatniejsza, że załamanie się go­
spodarki może go pozbawić poparcia więk­
szości na rzecz silnej lewicy, której prze­
wodzą komuniści. Może rząd uchronić od
upadku pomoc finansowa Ameryki, ale w

większym stopniu zyska mu poparcie spo­
łeczeństwa dalsze osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego, w czym dużą rolę odegrać
mogą USA. I w Atenach więc dużo zależy
od stanowiska, jakie prezydent Eisenhower
zajmie w czasie rozmów ze Wschodem.

„Pamięć polityczna jest krótka — stwier­
dza korespondent „New York Post” w de­
peszy z New Delhi — entuzjazm słabnie,
zaś bohater dnia wczorajszego jutro jest
już zaledwie pamiętany”. Uśmiech Eisen­
howera zyskał mu entuzjastyczne przyję­
cie. Wrażenie to szybko zostanie zatarte,
jeśli nie poprą go czyny. Mogą to być do­
lary, o które jednak i w Ameryce jest co­
raz trudniej. Przede wszystkim jednak ta­
kim czynem będzie utrzymane w duchu
pokojowym stanowisko USA w dialogu ze

Wschodem. Czy taki wniosek wyciągnie
Eisenhower ze swej podróży — to już inna
sprawa.

JAN PELCZARSKI

W Paryżu odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie pił­
karskie, w którym Francja
niespodziewanie pokonała Hi­
szpanię 4:3 (3:1). Zwycięstwo
Francji jest dużym zaskocze­
niem, gdyż Hiszpanie uważani

i byli w tym roku za najlepszą
jedenastkę kontynentu. Nie­
mniej trzeba powiedzieć, że

^sukces Francji jest całkowicie
I zasłużony. Zwłaszcza w pierw­
szej części meczu gospodarze
zagrali doskonale, a atak, kie­

rowany przez Kopaszewskiego
; (zresztą nie zdobył on ani jed­
ynej bramki) stwarzał mnóstwo

groźnych sytuacji pod bramką
Hiszpanów.

Warto nadmienić również,
że do 76 min. Francuzi pro­
wadzili 4:1 i dopiero w koń-s
cówce, gdy opadli z sił, Hisz­
panom udało się poprawić nie-ś
korzystny rezultat.

Bramki dla Francji zdobylll
Muller, Fontaine, Vincent 1 Mar.
che, a dla Hiszpanii: Suarez, Mar.
tinez i yerges.

Rozmowy Eisenhower-Bourguiba
Dziś prezydent USA przybywa do Francji

PARYŻ (PAP)
W czwartek rano krążownik

„Des Moines” przybył do por­
tu tunezyjskiego La Marsa o-

dległego o 22 kilometry od sto­
licy kraju — Tunisu.

Około godz. 8 czasu miejsco­
wego helikopter z prezyden­
tem Eisenhowerem oraz jego
synem i synową wylądował na

heliodromie w La Marsa
Przybywającego gościa powitał
prezydent Republiki Tunezyj­
skiej, Bourguibą. Orkiestra o-

degrała hymny państwowe, a

obydwaj mężowie stanu prze­
szli przed frontem komoanil
honorowej.

W krótkim przemówieniu do
witającego go tłumu, prezy­
dent Eisenhower wyraził ra­
dość, że może osobiście „po­
zdrowić .prezydenta i naród
wolnej Tunezji”. Stany Zjed­
noczone — powiedział Eisenho­
wer — gorąco powitały wstą­
pienie Tunezji do rodziny nie­
podległych państw. „Życzymy
wam powodzenia we wszyst­
kich przedsięwzięciach”.

O godzinie 9.15, szefowie obu
państw rozpoczęli rozmowy w

Pałacu Republiki w La Mar­
sa, które trwały przeszło 2 go­
dziny.

Dziś prezydent Eisenhower
przybędzie na krążowniku
„Des Moines” do Tulonu skąd
w towarzystwie sekretarza
stanu Hertera odjedzie koleją
do Paryża, gdzie w sobotę roz­
poczyna się „zachodnia konfe­
rencja na szczycie”.

tuacjl międzynarodowej 1 stwier­
dzili konieczność „kontynuowa­
nia dotychczasowych wysiłków
dla umocnienia pokoju i złago­
dzenia napięcia międzynarodowe­
go”.

Prezydent Eisenhower i prezy­
dent Bourguibą wyrazili zgodny
pogląd, iż „jednym z najważniej­
szych wydarzeń obecnej epoki

jest realizowanie przez narody
Afryki i Azji prawa do samo­
stanowienia”. Skonstatowali oni
również, iż fakt, że sprawa, al­
gierska nie została dotychczas
rozwiązana, jest „źródłem poważ­
nego zaniepokojenia”.

Obaj prezydenci wyrazili prze­
konanie, że „dążenie państw do
umocnienia pokoju wymaga, aby
kraje uprzemysłowione udzieliły
wydatniejszej pomocy krajom,
które znajdują się na drodze do
rozwoju gospodarczego”.

nego zbrodniarza hitlerowskie­
go Theodora Oberlaendera.

Komitet do spraw Jedności Nie­
miec — podkreśla się w broszu­
rze — z całym naciskiem stwier­
dza: wina Oberlaendera we wszys­
tkich punktach udowodniona jest
oryginalnymi dokumentami.

Udowodnione zostało, że bezpo­
średnio przed napaścią hitlerow­
ską na Polskę, w lipcu — sierp­
niu 1939 r. Oberlaender skierowa­
ny został do oddziału wywiadu
hitlerowskiego we Wrocławiu,
skąd wraz ze specjalnym batalio­
nem SA przeprowadził sfingowa­
ny „napad polski” na radiostacją
gliwicką i dokonał szeregu innych
prowokacji granicznych mających
na celu „usprawiedliwienie” na­
paści hitlerowskiej na Polskę.

Udowodnione zostało, że po za­
jęciu Polski Oberlaender popie­
rał . wysiedlanie i propagował fi­
zyczną eksterminację narodu pol­
skiego, brał udział w opracowy­
waniu tej akcji, odbywając szereg
spotkań z ówczesnym generalnym
gubernatorem Frankiem w Kra­
kowie. Udowodnione zostało, że

Oberlaender, późniejszy współ­
pracownik hitlerowskiego wywia­
du w Krakowie, jeszcze przed na­
paścią na Związek Radziecki przy­
gotowywał piątą kolumnę z u-

kraińskich nacjonalistów, których
ośrodek w tym czasie znajdował
się w Krakowie.

Liga hokejowa gra!
W kolejnych spotkaniach o mi­

strzostwo I ligi hokejowej Pomo­
rzanin Toruń przegrał z Podhalem

1:5, Baildon z Górnikiem 2:3, a

ŁKS zremisował ze Startem Ka­
towice 3:3.

Po wczorajszych spotkaniach ta-

Sukces Górnika w NRF
W ostatnim swym występie ns

tournće w Europie zach. mlstrg
Polski, Górnik Zabrze, odniósł du­
ży sukces, wygrywając w Essen
z kombinowanym zespołem Schale
ke 04 — kothweiss 2:1.

Wysokie zwycięstwo
*

koszyka rek Wawelu ■
W zaległym spotkaniu o mlstrżOd

stwo I ligi koszykówki kobiet
Lech Poznań przegrał z krakow.
skim Wawelem 49:69.

*

PARY2 (PAP)
Jak donosi agencja France Pres-

se, no zakończeniu rozmów pre­
zydenta Eisenhowera z prezyden­
tem Tunezji Bourguibą opubliko­
wano oficjalny komunikat, który
stwierdza, ii obaj prezydenci do-
donali ogólnego przeglądu sy-

belka I ligi hokejowej wygląda
następująco:

1. Legia T 12 49:13
2. Górnik 6 12 34:12
3. Podhale 6 7 18:15
4. Baildon 6 5 24:26
5. ŁKS 6 4 21:28
6. start Kat. 6 4 18:31
7. Cracovia 6 4 15:39
6. Pomorzanin 5 0 12:27

w

AKCJA ŻOŁNIERZY
AMERYKAŃSKICH

PRZECIW
STRAJKUJĄCYM

ROBOTNIKOM

W mieście Altert Lea,
stanie Minnesota, ogłoszono
stan wyjątkowy, kierując
jednocześnie do tego mia­
sta oddziały gwardii naro­
dowej. Kroki te podjęto na

polecenie gubernatora sta­
nu Minnesota w związku
ze strajkiem robotników
koncernu mięsnego.

Na zdjęciu: Żołnierze w

bojowym rynsztunku ata­
kują strajkujących robotni­
ków.

IV hllku
wierszach

W eliminacyjnych spotkaniach
piłkarskich o zakwalifikowanie się
do finału olimpijskiego w grupie
południowo-amerykańskiej Argen­
tyna rozgromiła Chile 5:1, a Peru

i Urugwaj 6:0. Z grupy państw po­
łudniowo-amerykańskich do fina­
łu zakwalifikują się trzy zespoły,

*

W Santiago w spotkaniu piłkar­
skim juniorów Chile pokonało Ar­
gentynę 5:1.

W Łlege w meczu hokejowym
Crvena Zvezda (Belgrad) przegra­
ła z tamtejszym zespołem 3:3 (0:2,
1:3, 2:0).

Fot. — CAF

*

W stolicy Syjamu — Bangkoku
odbywają się Igrzyska Sportowe
Południowej Azji. W koszykówce
zwyciężył Syjam, który pokonał
Wietnam 77:71, w spotkaniu pił­
karskim Syjam zwyciężył Burmę
5:2. Dotychczas w igrzyskach naj­
lepiej spisują się sportowcy Syja­
mu, którzy zdobyli 14 złotych me­
dali, przed Burmą — 5.

*

W Katowicach zakończył
międzynarodowy turniej piłki
cznej akademickich zespołów,
statecznie w turnieju pierwsze
miejsce zajął AZS Katowice.

*

W Swierdłowsku odbyły się
pierwsze, przedolimpijskie elimi­
nacje biegaczy radzieckich. Ol­
brzymią niespodziankę sprawił
młody, nieznany biegacz Mor-

szczynin, wygrywając bieg na 15
km w czasie 50.44 przed Kołczi-
nem. Bieg na 5 km kobiet wygra,
la Jeroszina — 18.52 min.

się
rę-
o-

Krakowski Okr. Zwigzek
Koszykówki zaprasza...

Krakowski Okręgowy Związek
Koszykówki 1 Komitet Obchodu
30-lecia KOZKosz zaprasza ńl
zakończenie roku Jubileuszowego,
które odbędzie się w sobotę II
bm. o godz. 17.30 w salach Klubu
Działacza Sportowego przy ul.
Manifestu Lipcowego 27 I p.

KOZKośz prosi następujących
działaczy (których nie zna adre­
su) o przybycie na akademię ce­
lem cdbloru odznak jubileuszo­
wych M. Bieniek, Wł. Gtergiel, I.

Jasna^Jaśnlkowska, M. ICopta, K.
Kwinta, Zdz. Marcinkowski, K.
Paszucha, J. Proszak, Fr. Pytę),
Zdz. Trytko, J. Kozień. A. Rad­
wański, M. Ziemba i Żuławski.
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Świńskich medytacji
ciąg dalszy,

Dffskfteja profektaen deklaracji
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Pierwsze uwagi

O

II

Sześciu pośrednikó w, mendel wag, kilogramy pa­
pierków — stanowczo zbyt przewlekłą drogę
przemierza pospolita świnka zanim z chłopskiego
chlewika trafi na domowy* stół.

ko-czywlście ideałem by- nie daje niezaprzeczalne ...

łoby skoncentrowanie rzyści. Kiedy przetwórca obej-
przetwórstwa muje pieczę nad zakupionymi

w sztukami już na miejscu spę­
du, możliwy jest szybszy trans­
port żywca do rzeźni, uzyskuje
się oszczędność na paszach, na

•skóyach, istnieje możliwość
oddziaływania przetwórcy na

rozwój bazy surowcowej, żeby
wymienić korzyści najistot­
niejsze.

Pozostaje sprawa trzeciego
pośrednika w systemie skupo­
wym ■— Gminnej Spółdzielni.
Pisaliśmy, że pośrednictwo
GS-owskie w transakcjach
rolnik — GS — Przedsiębior­
stwo Skupu — pochłania nie­
liche kwoty. Teoretycznie
Gminne Spółdzielnie mają
dbać o należyte wyposażenie
punktów skupu, o utrzymanie
placów spędowych w należy­
tym stanie, dbać o dobrą or­
ganizację skupu. Ale szczerze

skupu,
mięsnego i zbytu i

jednym przedsiębiorstwie, czy­
li gdyby między producentem
a konsumentem stał tylko je­
den pośrednik. Niestety ideały
mają to do siebie, że nie za­
wsze wytrzymują konfronta­
cję z życiem— produkcja ho­
dowlana w naszym wojewódz­
twie nie równoważy ani po­
trzeb konsumpcyjnych, ani też
zdolności przetwórczych ist­
niejących zakładów mięsnych.
30 proc, niezbędnej do prze­
robu ilości mięsa sprowadza
się z innych rejonów kraju.
Nie znaczy to jednak w żad­
nym wypadku, że Świnia musi
odbywać aż tak skomplikowa­
ne peregrynacje...

RZECZ DO DYSKUSJI

Swego
czasu Zakłady Mię­

sne w Krakowie, na za­
sadach działalności eks­

perymentalnej, przejęły
skup żywca w kilku powia­
tach. Była to konkretna próba
eliminacji jednego pośredni­
ka — Przedsiębiorstwa Obro­
tu Zwierzętami Rzeźnymi, pró­
ba o tyle niedoskonała, że skup
w tych powiatach pokrywał
zaledwie w części zdolność
produkcyjną największego w

Krakowskiem zakładu. Do­
świadczenia tego eksperymen­
tu legły jednak u podstaw je­
dnej z nowych koncepcji zre­
organizowania skupu w woje­
wództwie.

Proponuje się, aby wzorem

Zakładu krakowskiego rzeźnie
w Zakopanem i Tarnowie
przejęły skup w określonych
powiatach. Zapleczem Zako­
panego byłyby Nowy Targ i
Sucha, zaś zakładów tarnow­
skich — powiaty Tarnów i
Dąbrowa Tarnowska. Inne za­
kłady — w myśl tej koncepcji
— a przede wszystkim w Kra­
kowie i Chrzanowie, dla któ­
rych zaplecze surowcowe wo­
jewództwa jest niewystarcza­
jące pozostałyby przetwórnia­
mi czysto przemysłowymi,
współpracującymi nadal z

przedsiębiorstwem trudniącym
się skupem.

Inna z dyskutowanych obec-
ftie w kręgu zainteresowanych
koncepcji nie przewiduje swo-s

tstego wyodrębnienia zakła-j . ,:
Ców w Tarnowie i Zakopanem, f bezpośrednio do

Jej zwolennicy opowiadają się
za utworzeniem siedmiu tere­
nowych, wyspecjalizowanych
przedsiębiorstw, które prowa­
dziłyby zarówno skup jak i
tucz przemysłowy trzody
chlewnej.

Skoro jednak aktualny stan
hodowli w Krakowskiem unie­
możliwia całkowite związanie
skupu z przetwórstwem, to
słusznym byłoby urzeczywist­
nić tę zasadę przynajmniej
tam, gdzie istnieją po temu
warunki. A więc w Tarnowie
l Zakopanem. Takie rozwiąza-

Ile ciepła
ucieka

przez ściany?
Pr^ez ściany ogrzewanych po­

mieszczeń ciepło ucieka na

zewnątrz. Mieszkania są

„ciepłe’* i „zimne”, czasem

tak zimne, że najbardziej rozgrza­
ne piece czy kaloryfery nie mogą
swalczyć wchodzącej na ściany
wilgoci. Zaczynają się wtedy na­
rzekania na budownictwo i na

nowe materiały.
Co gorsza, sami specjaliści od

budownictwa nie zawsze orientu­
ją się w wartości nowych mate­
riałów, gdyż do niedawna brak

było odpowiedniej aparatury do

wykonania pomiarów.
Zakład Pomiarów Elektrycznych

Politechniki Wrocławskiej wyko­
nał obecnie* prototypy aparatury
pomiarowej, przeznaczonej spec­
jalnie do oceny, ile ciepła ucieka

przez mury. Do wnętrza badanej
ściany wprowadzane są miniatu­
rowe czujniki elektryczne, speł­
niające rolę termometrów. Są one

tak małe (kilkanaście mieści się
w pudełku od zapałek), że obec­
ność ich nie wpływa na zmiany
temperatury w badanej ścianie,
co mogłoby sfałszować pomiary.
Dokładność tego aparatu reje­
strującego różnice temperatury w

różnych warstwach ściany — wy­
nosi około 0,3® C.

Jeszcze większa precyzja po­
miarów potrzebna jest, aby zmie­
rzyć gęstość strumienia cieplne­
go, tzn. ile kalorii przenika przez
metr kwadratowy ściany w cią­
gu godziny. W tym celu skonstru­
owana została specjalna płytka po­
miarowa, składająca się z 1000 ter-

moelementów rozmieszczonych na

płytce wielkości około jednego de­
cymetra kwadratowego. Prze­
twarzają one strumień cieplny w

energię elektryczną, która wska-

suje na odpowiedniej skali ilość

uciekającego ciepła. Aby zacho­
wać dokładność około 2 proc.,
należało ograniczyć tu ewentual­
ny błąd pomiaru temperatury do

tysiącznych części stopnia.
Podczas pomiarów kontrolnych

okazało się, że warunki te zosta­
ły zachowane i że wielkość błędu
nie przekroczyła 1,5 proc. Apa­
ratura skonstruowana przez nau­
kowców z Politechniki Wrocław­
skiej pozwoli więc znacznie le­
piej poznać wartość różnycft no­
wych materia.ów budowlanych.

(WiT)

Największy statek

największy ładunek
-w percie gdyńskim

Wczoraj nadeszła do Gdyni
depesza, potwierdzająca przy­
bycie w połowie lutego przy­
szłego roku wielkiego tankow­
ca amerykańskiego — „Perm
Challenger".

Statek jest swego rodzaju
kolosem, niespotykanym bo­
dajże w rejonie basenu bałty­
ckiego. „Penm Challenger" ma

33 tys. DWT i ponad 200 m

długości. Do portu gdyńskiego
statek przybędzie z 30.500 to­
nami importowanego jęczmie­
nia pastewnego. Oznacza to
zatem: największy jednorazo­
wy ładunek i największa jed­
nostka w historii
tów.

Port w Gdyni
się do przyjęcia
kolosa. W razie
żeli zanurzenie jednostki bę­
dzie za duże, a stan wody wy­
jątkowo niski, część ładunku
zostanie wyładowana na banki
na redzie, lub też przy naj­
głębszym nabrzeżu, gdzie za­
zwyczaj cumuje „Batory".

Zboże wyładowane będzie
~

' '

> wagonów
zbiornikowiec ma bowiem 7
własnych przenośników pneu­
matycznych zdolnych przeła­
dować każdy po 60 ton na od­
ległość prawie 80 m.

(PAP)

polskich por-

przygotowuje
tankowca —

potrzeby, je-

- 1

dniu 16. XII. br. roz-

ogólnopolski
opracowanie

e

i

INWESTYCJA WRĘCZ
KONIECZNA

mówiąc ich konkretna dzia­
łalność jest zgoła mizerna.
Żałować więc należy, że obie
koncepcje usprawnienia świń­
skiej drogi odkładają rozwią­
zanie problemu GS-owskiego
pośrednictwa na dalszy plan.
Bo przecież samo zmniejszenie
procentu prowizji płaconej GS
nie wystarcza.

Podążając trop w trop za

jedną świnką nie uła­
twialiśmy sobie drogi. Na­
szą bohaterkę posłaliśmy

do chłodni poza Kraków. O-
czywiście nie każdy ubity tu­
cznik wędruje do Kielc czy
Dębicy. Wiele przerabia się od
ręki. Ale wędrówki świńskich
połówek poza Kraków i z po­
wrotem będą trwały dopóty,
dopóki w Krakowie nie zosta­
nie zbudowana odpowiednia
chłodnia. W skali krajowej
Krakowskie znajduje się na

szarym końcu pod względem
powierzchni chłodniczej przy­
padającej na 10 tys. mieszkań­
ców. Kielce, gdzie nie ma rów­
nych krakowskim zakładów
mięsnych dysponują np. 27 m

kwadr, powierzchni chłodni­
czej na 1000 mieszkańców,
Kraków — 2 m kwadr. Dlate­
go też chociaż postulowanie
nowych, kosztownych inwesty­
cji nie należy do popularnych
budowę chłodni w Krakowje
wypada uznać za Inwestycję
wręcz konieczną.

ŻEBY DWOJE CHCIAŁO
NARAZ

wyrobów
Zaopatry-

w drodze
kontaktów

hciało zaś tylko je­
dno — Zakłady Mię­
sne w Krakowie, któ­
re wysuwając propozycję

działalności eksperymentalnej
postulowały połączenie prze­
twórstwa z handlem. Inaczej
mówiąc chcialy . przejąć skle­
py mięsne podlegle dotychczas
odrębnemu przedsiębiorstwu
— Miejskiemu Handlowi Mię­
sem. Nie udało się, lecz to nie
powód, by raz jeszcze nie po­
wrócić do tamtej propozycji.
Gra warta świeczki. Przetwo­
ry świeże, ot, chociażby ciepła
jeszcze kaszanka ważą więcej
niż wystudzone. Dlatego też

personel sklepów mięsnych u-

nika jak ognia
wprost z masarni,
wanie sklepów nie
bezpośrednich
sklep-wytwórnia ale w drodze
harmonogramów sporządza­
nych na dyrekcyjnym szczeblu
nie sprzyja temu, by do kon­
sumenta trafiała wędlina naj­
świeższa, najprzedniejszej ja­
kości. Zresztą czy doprawdy
każdy kilogram myśliwskiej
bądź żywieckiej musi być
dwukrotnie opisywany, czy
musi figurować równocześnie
w wykazach dyrekcji MHM
i Zakładów Mięsnych? Tak
niestety jest. Mają Zakłady
Mięsne swój aparat zbytu, ma

analogiczną komórkę MHM. I
tu i tam sporządza się identy­
czne sprawozdania, bilanse
sprzedaży, dokumentację od­
bioru mięsa itp.

Jeśli nic dojrzały jeszcze wa­
runki do całkowitego połączenia
przetwórstwa z handlem, to mo­
że udałoby się nieco ściślej je
powiązać. Mamy na myśili połą­
czenie niektórych komórek za­
kładów mięsnych i dyrekcji
MHM, usprawnienie procesu roz­
działu mięsa między poszczegól­
ne sklepy, a

sprawnienie
prawdy nie

na bardziej
mięsa do sklepów, czy rzeczywi­
ście każda partia wędlin opusz­
czających
najpierw
trafi do

skutować.

Na pewno nie powiedzieliś­
my wszystkiego. o żmudnej
drodze, jaką odbywa świnka
w trójkącie: producent żywca
— pośrednicy — konsument.
Na pewno omówione tu kon­
cepcje i propozycje usprawnie­
nia tej drogi nie są jedynymi.
Dyskusja trwa. Oby przynio­
sła rozwiązania najsłuszniej­
sze. Najlepsze dla hodowcy,
pożyteczne dla producenta i
odczuwalne — dla konsumen­
ta.

przede wszystkim u-

ekspedycji. Czy do-

ma absolutnie szans

operatywny dowóz

wędzarnię musi pójść
do magazynów, zanim

sklepów? Warto pody-

Zbigniew GUZOWSKI

Andrzej WOŻNIAK
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&U'ród Polaków aa OIhą

Karvaś, Tuwim
i kykiełki

o.

M
oją „bazą” podczas
pobytu za Olzą, do
której wracałem na

nocleg po codzien­
nych rajdach do o-

kolicznych miejsco­
wości, był hotel „Piast.” w

Czeskim Cieszynie. Dzięki
wyborowi tego właśnie „lo­
cum” sąsiadowałem dosłownie
przez ścianę z budynkiem mie- .

szczącym miejscowy przyby­
tek sztuki —> Tesinske Diva-
dlo. Owo bliskie sąsiedztwo
pozwoliło mi już na drugi
dzień po przyjeżdzie rozma­
wiać z kierownikiem polskiej
sceny (Teatr Cieszyński posia­
da dwie sceny zawodowe: cze­
ską i polską) Władysławem
Niedobą. Od niego to dowie­
działem się, że zespół sceny
polskiej, oprócz przedstawień
w Teśinskem Dwadle, zaspo­
kaja „głód żywego słowa” wie-
lotys ęcznej rzeszy Polaków —

mieszkańców okręgu ostrow­
skiego.

— Pełnimy przede wszyst­
kim rolę teatru objazdowego.
Codziennie, ż wyjątkiem po­
niedziałków i dni, w których
gramy w Czeskim Cieszynie,
dajemy przedstawienia w te­
renie.

Kiedy zapytałem o frekwen­
cję na tych, spektaklach, kie­
rownik Niedoba poinformował
mnie, że Znaczna część uczest­
niczących w nich, to „stali wi­
dzowie” — posiadający roczny
abonament teatralny w danym
sezonie, upoważniający do o-

glądania wszystkich sztuk.
— A jak grają nasi aktorzy,

przekonacie się na piątkowym
przedstawieniu „Nocy wigilij­
nej”, na które serdecznie za­
praszam — powiedział przy
pożegnaniu.

Oczywiste, że skorzystałem
z zaproszenia i byłem je­
dnym z tych, co wypełnili sa­
lę Tesinskego Dloadla, by zo­
baczyć czechosłowacką pra­
premierę w języku polskim
„Nocy wigilijnej” — dramatu
w trzech aktach Petera Kar-
vasa.

„Noc wigilijna” jest dzie­
wiątą z kolei pozycją w twór­
czości dramatycznej słowac­
kiego pisarza. Akcja jej roz­
grywa się w czasie powstania
nrzeciwko hitlerowskim na<

jeźdźcom w jes eni 1944 r. Ale
jak oświadczył sam autor

przed prapremierą w Teatrze
Narodowym w Bratysławie,
nie chodziło mu o sztukę o

powstaniu, we właściwym te­
go słowa znaczeniu. Chciał
przede wszystkim przedstawić
w swym utworze okres, w któ-
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rym wyzwoliły się w Słowa­
cji postępowe i reakcyjne siły
społeczeństwa; ukazało się
najstraszliwsze oblicze faszy­
zmu,a —z

bohaterstwo
szczyt.

Nie wiem
sztuka Karuasa w teatrze bra­
tysławskim, ale zobaczywszy
ją W wykonaniu artystów
sceny polskiej Tesinskógo Di-
vadla mogę sądzić, że zamie­
rzenia autora zostały całkowi­
cie spełnione, Jest to zasługą
zarówno reżysera sztuki —

Franka Chmielą, jak i akto­
rów — wykonawców głów­
nych ról: Emilii Bobkowej,
Marty i Fryderyka Gogółków,
Józefa Harasiewicza, Wandy
Łysek, Franka Michalika, Ru­
dolfa Urbańskiego i Wojciecha
Ziętarskiego. Wymieniając po­
wyższe nazwiska należy rów­
nież wspomnieć o scenografie
Władysławie Cejnarze i ilu­
stracji muzycznej Jiri Elias, o-

rąz o tym, że przekładu „Nocy
wigilijnej”, której tytuł słowa­
cki brzmi „Polnocna omsa”
dokonał Zdzisław Hierowski.

Jak przyjęła sztukę publicz­
ność, świadczyły długotrwałe
brawa po każdym akcie i wią­
zanki kwiatów (również od
obecnego na przedstawieniu
konsula PRL w Ostrawie),
które otrzymali artyści po za­
kończeniu spektaklu.

*

■y-A rugim przedstawieniem,
/ i jakie oglądałem w tea-
! J trze cieszyńskim, była

„Rozkoszna dziewczyna"
Juliana Tuwima. W progra­
mie nabytym u bileterki prze­
czytałem obszerną wypowiedź
autora „Kwiatów polskich” o

„...wielkich i nieprzeliczalnych
obrzydliwościach widowiska
scenicznego zwanego operet­
ką". Te „Słów kilka o operet­
ce” napisane przez Tuwima w

1924 r. uzupełniono w progra­
mie następującą uwagą: „Dziś,
w 1959 r. podpisujemy się pod
tym z całkowitą aprobatą i ze

śmiechem, piosenką i tańcem
żegnamy się z ckliwą, banalną
i idiotyczną operetką”.

Istotnie „Rozkoszna dziew­
czyna” wystawiona na cie­
szyńskiej scenie jest najlep­
szym dowodem, że „naddunaj-
sko-czarnogórski folklor" i
niemiecka „Gemiitllchkeit" u-

stąpiły miejsca komedii mu­
zycznej, w której nie ma już
chórzystek, szampana, oraz

hrabiny śpiewającej duet z

dyrektorem policji, a następ­
nie wychodzącej zamąż za

markiza
Merde.

drugiej strony —

osiągnęło swój

jak grana była

de Boulogne sur

*

„Bajki" składa sięr^espół
X zaledwie z 7 osób. Dodać

/-J należy, że lalkarze oprócz
wprowadzania u> ruch ku­

kiełek, wygłaszania kwestii,
śpiewania piosenek, muszą
własnoręcznie przed każdym
przedstawieniem montować
przenośną scenkę, a po zakoń­
czeniu występu dokonywać
znów demontażu. Jeden z

członków zespołu w „randach
zajęć ubocznych” prowadzi sa­
mochód teatrzyku, inny znów
grą na akordeonie zastępuje
brak orkiestry.

Byłem wraz z zespołem
„Bajki" na przedstawieniu w

szkole polsko-czeskiej w Ko-
cobędzu (pow. C-eszyn). W
drodze powrotnej mówiłem
kierownikowi miniaturowej
sceny Adamowi Wawroszowi,
jak wiele emocji dostarczyło
młodocianej publiczności ode­
grane widowisko.

— Wiemy o tym — powie­
dział — i dlatego nasza praca
daje nam tyle zadowolenia.

Tadeusz SIKOROWSKI

W prasie za­
chodniej uka­
zały się szero­
kie sprawozda­
nia z tournee

Filharmonii
nowojorskiej

po krajach Eu­
ropy. Reprodu­
kowane obok
zdjęcie pocho­
dzi z czasopis­
ma „Life". Na

czołowych
miejscach wi­
doczne afisze z

występów
harmonii
Związku
dzieckim
Polsce.

Fil­
tr

Ra­
ty

Wszystkie gazety zachod­
nie a za nimi prawie wszy­
stka tygodniki polskie ura­
czyły czytelników zdjęcia­
mi skaczących gwiazd fil­
mowych i znanych osobi­
stości. Autor zdjęć Filip
Halsman zgarnął - za nie i
za swoją teorię „skokolo-
gii" niemałe pieniądze.

Halsman jest zapewne
zadowolony, czytelnicy
mniej, oglądając wciąż
idiotyczne miny skaczą­
cych uczonych, książąt, po­
lityków i Brigitte Bardot.

Niemniej z prawdziwą
satysfakcją zawiadamiamy,
że znalazł się na Zachodzie
jeden człowiek, który nie
chcial się wygłupiać. Jest
nim młody i sławny piani­
sta amerykański Van Cli-
burn. Poniżej reproduku­
jemy zdjęcie jego zrobione
przez Halsmana. Mina mó­
wi sama za siebie.

Słownik wyrazów
obcych" (za 20 zł.)

już w sprzedały
„Słownik wyrazów obcych*1*

— zamykający wraz z powie­
ścią Pierre la Murę serię „Bi­
blioteki Powszechnej" na rok
1959 — ukazał się już w sprze­
daży. Cena słownika wydane­
go w jednym tomie — 20 zł.

W
strzygnięto
konkurs na

graficzne „Honorowej od­
znaki m. st. Warszawy".
I nagrodę otrzymała Ewe­
lina Szczech z Torunia za

powyżej reprodukowany
projekt.

CAF fot. Ostrowski

Londyńskie
„punktowce"

— 17-piętrowe
bloki mieszkal­
ne. Obok —

małe domki z

prefabrykatów
zbudowane tu
krótko po woj­

nie.
Fot. — CAF

Za udostępnienie w dużym
■nakładzie i po tak niskiej ce­
nie tego pożytecznego wydaw­
nictwa należą się specjalne
słowa uznania.

Przy sposobności warto

przypomnieć, że w serii „Bi­
blioteki Powszechnej" znajdu­
ją się w sprzedaży po raz pie­
rwszy po wojnie Wydane w 5
tomach „Noce i dnie" Marii
Dąbrowskiej. Całość kosztuje
40 zł. „Noce i dnie" w Polsce
Ludowej ukazywały się już
•kilkakrotnie, żadne jednak wy­
danie nie było ani tak tanie,
ani tak staranne i estetyczne.

IVialka ttoworocatta akcja „Qaxettj“

"Wszystkie dzieci

sq nasze**
Znajomy to obrazek. Jarząca się światła­

mi choinka uginająca się pod ciężarem
ozdób i łakoci. Wokół niej rozradowane
dzieci, ściskające w dłoniach zabawki
i książki, odnalezione pod choinką. Radość
i uśmiech maluchów udziela się starszym.
Na chwilę odpływają codzienne troski,
z większą ufnością patrzymy w przyszłość,
układamy plany na najbliższy rok.

Są jednak dzieci, którym obce jest ro­
dzinne ciepło, które próżno szukać będą
upominków pod choinką. Jest ich tysiące.
Sieroty bez rodziców i te, których ojcowie
czy matki w pogoni za własnymi przeżycia­
mi porzucili rzecz najdroższą dla człowie­
ka — własne dziecko.

Właśnie o tych dzieciach chcemy pomy­
śleć i to wspólnie z naszymi Czytelnikami.
Dlatego też zwracamy się z serdecznym
apelem do wszystkich Czytel lików:’

— Przyczyńcie się do tego, by dzieci,
o których mowa, miały również swój ra­
dosny, nowy rok.

Prawie w każdym domu, gdzie są dzieci,
znajduje się jakaś niepotrzebna, porzucona
w kącie lalka, zabawka czy książka. Od-
najdź ją Czytelniku i przyślij na adres na­
szej redakcji, która te podarunki od ciebie

przekaże dzieciom w Państwowych Domach
Dziecka.

Sprawa jest pilna. Aby akcja nasza mia­
ła naprawdę noworoczny charakter, musi

być zakończona do dnia 31 grudnia br.

Liczymy, iż apel nasz znajdzie szeroki
oddźwięk.

Liczymy na naszych najmłodszych Czy­
telników.

Wierzymy, że od zaraz do naszej redakcji
napływać będą dary, które napewno spra­
wią wiele radości niejednemu Staszkowi,
Basi, Krysi, Jankowi, Hani czy Stefkowi.

Wszystkich chętnych informujemy, iż po­
darki z adnotacją

„WSZYSTKIE DZIECI SĄ NASZE”

należy przysyłać na adres redakcji:
„Gazeta Krakowska” — Kraków, pl. Wie­

lopole 1, III p. — Sekretariat Odpowie­
dzialny.

Ofiarodawcy z miasta mogą osobiście

przynosić podarki do redakcji codziennie
w godzinach od 9 do 21.

Tak więc już od dziś bierzemy wszyscy
udział w wielkiej noworocznej akcji
„Gazety”

„Wszystkie dzieci
są nasze“

Rozpoczęła
się dyskusja

nad ogłoszonym niedaw­
no projektem Deklaracji
Ideowo-Programowej 1

Statutu ZMS. Podczas zebrań

sprawozdawczo-wyborczych
grup działania, podczas spec­
jalnie organizowanych spot­
kań dyskusyjnych aktywu
ZMS — padają pierwsze,
wstępne uwagi na ten temat.

Mieliśmy możność zapoznać się
z wypowiedziami członków

grup działania ZMS przy kra­
kowskiej Fabryce Aparatów
Pomiarowych, Technikum Ko­
lejowym, ZPC „Wawel”, (ul.
Wrocławska 65), Oddziale Prze­
wozów PKP oraz słuchaczy
Wieczorowej Szkoły Aktywu
KD ZMS Kleparz.

Sam fakt opublikowania
projektu Deklaracji i Statutu
stał się silnym bodźcem do

ożywienia pracy ZMS. Dekla­
racja wskazująca w konkretny
sposób kierunki pracy organi­
zacji pomogła wielu grupom
w ustaleniu ich własnych,
„lokalnych” programów dzia­
łania. Na samym tylko Klepa-
rzu powstały ostatnio 44 bry­
gady młodzieżowe, z których
22 przystąpiły już do współza­
wodnictwa o tytuł „Brygady
Pracy Socjalistycznej”. Stano­
wi to wymowną ilustrację te­
go, że dyskusja nie sprowadza
sie do samych tylko slow, ale

niektóre wnioski z niej wy­
nikające przekształca się od

razu „w czynów stal”.

Naturalnie nie wszystkie
wnioski mają charakter tego
rodzaju. W wielu wypadkach
chodzi o poprawki i uzupeł­
nienia w projekcie. Nie bra­
kuje np. głosów oceniających
Deklarację, jako pierwszorzęd­
nej wagi dokument naświetla­
jący historię ruchu młodzieżo­
wego; ze względu na to zna­
czenie wielu dyskutantów do­
maga się, aby część historycz­
na była hardziej szczegółowa
niż w projekcie.

Jeśli idzie o artykuł 6 roz­
działu „Prawa i obowiązki
członków” Statutu (mówi on o

tym, kto może być członkiem

organizacji) — postuluje się
uzupełnienie: „pełne, bierne i

czynne prawa wyborcze uzy­
skuje członek ,ZMS po półro­
cznej przynależności do orga­
nizacji”. Innymi słowy propo­
zycja sprowadza się do insty­
tucji stażu kandydackiego
(wzorem partii); niektórzy
mówią także o powtórnym
przyjmowaniu „z kandydata
na członka” po upływie owe­
go półrocznego okresu.

Na temat art. 12 (o wyróż-
, nieniach 1 odznaczeniach):

trzeba uzupełnić ten punkt
Statutu dokładnym określe-

nlem, Jakie ogniwo związku
ma prawo występować z wnio­
skiem o odznaczenie, a Jakie
ostatecznie decyduje.

Choclat cytujemy wszystkla
propozycje jako dyskusyjne,
nie możemy się powstrzyma#
od stwierdzenia, że trudno od­
mówić rozsądku uwagom na

temat procedury powtórnego
przyjmowania karnie wyklu­
czonych z ZMS członków.
Otóż proponuje się, ażeby o

powrocie w poczet członków

decydowała ta sama grupa
działania, która podjęła
uchwałę o wykluczeniu. Jeśli
były członek ZMS miałby by#
przyjmowany z powrotem
przez inną grupę (zmiana
miejśca pracy, szkoły etc.), no­
wa grupa występuje z odpo­
wiednio umotywowanym wnio­
skiem, a „stara” grupa rozpa­
truje sprawę.

Wniosek ten niewątpliwie
ma na celu stworzenie sytua­
cji, w której ukarany wyklu­
czeniem ZMS-owiec mógłby i

musialby rzeczywiście za-

służyć na przywrócenie
mu praw członkowskich.

Projekt Statutu przewiduje,
że wykluczeni mogą być przy­
jęci powtórnie do Związku po

upływie pól roku od daty wy­
kluczenia. Są głosy proponu­
jące przedłużenie tego okresu

do jednego roku. Sprawa dys­
kusyjna, zważywszy na wy­
chowawczy charakter organi­
zacji.

Bardzo pozytywnie ustosun­
kowano się do przewidzianej
w projekcie zmiany nazwy a

„grupy działania” na „koło”.
Wielu dyskutujących uważa,
że obecna nazwa — „grupa
działania” — sprawia wrażenia

pewnej prowizoryczności, na­
tomiast „kolo” bardziej od­
powiada obecnemu charakte­
rowi coraz bardziej stabilizu­
jącej się organizacji. Przy
okazji postuluje się, aby „se­
kretariat grupy” zmienić na

zarząd, „sekretariat KD ZMS”

— na „prezydium plenum KD

„ZMS”; sekretariaty należało­
by utrzymać — zdaniem dys­
kutujących — w KW i HC

ZMS.

Z tych pierwszych, wstęp­
nych uwag przebija troska o

dobro organizacji, jej autory­
tet, zwartość i prawidłowy ro­
zwój. Dyskusja trwa. Wśród

ożywionej wymiany zdań u-

stalają się zarysy wielkiej
karty młodego pokolenia —

Deklaracji Ideowo-Programo-
wej i Statutu ZMS.

■n
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»Szadkmki«
tępi bumelantów

Krakowskie Zakłady im.
Szadkowskiego wypowiedziały
zdecydowaną walkę wszyst­
kim przejawom bumelanctwa.
We wspomnianych zakładach
działa 7-osobowa specjalna
komisja z tow. Olszewskim,
która w każdym miesiącu
przeprowadza niespodziewane
kontrole u korzystających ze

zwolnień lekarskich. Kontrole
takie są przeprowadzane także
u pracowników zamieszkałych
stale w powiatach proszowic-
kim, krakowskim i bocheń­
skim. Dotychczas „zdemasko­
wano” pięciu bumelantów,
którym natychmiast wstrzy­
mano zasiłki chorobowe. Dzia­
łalność komisji już została u-

wieńczona poważnymi sukce­
sami. Otóż w porównaniu z a-

nalogicznymi okresami w roku

ubiegłym — znacznie zmniej­
szyła się absencja w grudniu
br. — o 5.470 zł, w listopadzie
— o 17.200 zł, a w październi­
ku — o 20.500 zł. (b. c.)

Wa ara

GAZETA KRAKOWSKA

Krakowskie mieszkania Mała
kronikana warsztacie CRZZ

W Klubie MPiK

Sprawa„Religia opium ludu"

Dziś o godz. 18 dr Andrzej Kopff
wygłosi odczyt pt. „Z wystawą
polskiego krajobrazu w Chinach”.

Po odczycie wyświetlony zostanie

pełnometrażowy film produkcji
chińskiej.

Ponad 8 min zl

Zebranie b. więźniów
obozu w Murnau

odbędzie się 20 bm. o godz. 11 .

Zebranie poświęcono sprawom

przystąpienia do Związku Kom­
batantów oraz realizacji uchwały
dotyczącej pomocy w budowie li­
ceum w Miechowie.

Na wczorajszej sesji wyjaz­
dowej prezydium Komisji Bu­
downictwa Mieszkaniowego
CRZZ omawiano niezwykle
dla Krakowa ważny problem
jakim jest zwiększenie ilości
izb mieszkalnych.

W latach przyszłych istnie­
je szansa częściowego rozwią­
zania tego problemu poprzez
większe zaangażowanie inicja­
tywy społecznej w budownic-
wo mieszkaniowe, a tym sa­
mym odciążenie środków pań­
stwowych. Pomyślne wyniki
realizacji tej nowej polityki
mieszkaniowej zależą w głów­
nej mierze od właściwie po­
stawionej współpracy pomię­
dzy radami narodowymi a

spółdzielczością mieszkanio­
wą. Spółdzielczość ta musi je­
dnak odgrywać taką rolę ja-

Złote odznaki i „Sto lat“
dla zasłużonych szopkarzy

Mimo mroźnej pogody tłumnie zebrali się wczoraj przed
Głównym, gdzie u stóp

przegląd eksponatów
najpiękniejsze szopki

południem krakowianie na Rynku
pomnika Mickiewicza odbywał się
zgłoszonych na doroczny konkurs na

krakowskie.

W roku bieżącym większa
część, spośród 49 przedstawio­
nych szopek była dowodem, że
ich wykonawcy spełnili zale­
cenia organizatorów tradycyj­
nej imprezy, wykonując duże
szopki ze scenkami, które są
— jak to określają etnografo­
wie — najpiękniejszymi tea­
trzykami kukiełkowymi.

Po dokonaniu przeglądu
szopki zostały przeniesione do
lokalu Muzeum Historyczne­
go, gdzie odbyła się uroczystość
udekorowania Złotą Odznaką
Krakowa pięciu zasłużonych
szopkarzy krakowskich, a to:
Zdzisława Dudzika, Włodzi­
mierza Malika, Francuzka
Tarnowskiego, 86-letniego se­
niora szopkarzy
Owsińskiego i
około 4000 szopek — Antoniego
Wojciechowskiego. Odznaki
wręczył szopkarzom zast.

przew. Rady Narodowej m.

Krakowa dr J. Garlicki, a ze­
brani odśpiewali tradycyjne
„100 lat“.

Z kolej odbyła się narada
jury konkursowego w skład
którego wchodzili etnografowie
historycy sztuki oraz znawcy
historii i tradycji regionu kra­
kowskiego. W wyniku tej na­
rady przyznane zostały dwie
pierwsze nagrody po 1000 zł,
5 drugich po 700 zł, 6 trzecich

Władysława
wykonawcy

Na zdjęciu: jedna z pierw­
szych nagród konkursu.
Szopka wykonana przez
Zdzisława Dudzika.

Fot. A, Piotrowski

zł, 4 czwarte po 300 złpo 500
oraz 26 wyróżnień po 100 zł.

Zdobywcami pierwszych na­
gród w szopkarskim turnieju
są Zdzisław Dudzik i Włady­
sław Wiatr, drugie nagrody o-

trzymali 13-letni Z. Godyń, W.
Malik, A. Kuta^F. Tarnowski
i A. Wojciechowski.

ką wyznaczy jej rada. W prze­
ciwnym wypadku tworzy ona

tylko organizm sam dla sie­
bie. Z dotychczasowej niewła­
ściwej współpracy wynikają
m. in. takie fakty, o których
mówiono na wczorajszej sesji
iż przydzielano mieszkania lu­
dziom z puli rezerwowej RN
podczas gdy posiadali oni po
30 tysięcy i więcej wkładów
w spółdzielniach. Trafiał;/ się
także bardziej rażące momen­
ty, a mianowicie: przekwate­
rowania rodzin z mieszkań
komfortowych do superkom-
fortowych, podczas gdy obok
istniały rodziny mieszkające
w pomieszczeniach zupełnie
nie nadających się do tego ce­
lu. Aby tego uniknąć — jak się
już rzekło — konieczna jest
bardziej wnikliwa kontrola rad
narodowych nad rozpatrywa­
niem podań o mieszkania.

O tym, że sytuacja mieszka­
niowa w Krakowie jest tragi­
czna nic trzeba nikogo prze­
konywać. Wspomnę, iż we

wszystkich wydziałach kwate­
runkowych naszego miasta
czeka na załatwienie około
30 tys. wniosków o przydział

Ten problem można
rozwiązać bodaj częściowo po­
przez spółdzielcze budownic­
two mieszkań. Udowodniono
io posunięciami w innych wo­
jewództwach; lubelskim, kie­
leckim czy też w poznańskim,
gdzie na skutek ścisłej współ­
pracy rad narodowych spół­
dzielczość mieszkaniowa na

zaplanowane 1200 izb w roku
1959 oddała ich 1800. Dlaczego
wiec Kraków ma być gorszy
od Kielc?

to tytuł odczytu, który wygło­
szony zostanie dziś o godz. 13 w

KDK przez mgr Józefa Żurawskie­
go.

Odczyty Towarzystwa
Ekonomicznego

Dziś o godz. 18 odbędą się dwa

odczyty, organizowane przez PTE.

O poprawie sytuacji w dziedzinie

zaopatrzenia zbytu i gospodaro­
wania materiałami — mówić bę­
dzie mgr S. Milewski w sali przy
ul. Skarbowej 1.

Natomiast doc. dr Wacław Ja­
strzębski wygłosi odczyt pt. „Mi­
nimalizacja świadczeń handlo­
wych” w sali przy ul. Długiej 1.

Sesja DRN

29 bm. o godz. 9 w sali konfe­
rencyjnej przy ul. Grunwaldzkiej
8 rozpocznie swe obrady .XIV

Zwyczajna Sesja DRN Grzegórzki,
poświęcona zagadnieniom służby
zdrowia oraz sprawom pocztowo-
telekomunikacyjnym dzielnicy.

Gołoledź i drogowcy
Największym kłopotem drogowców jest zdefiniowanie

pojęcia: gołoledź. Nie wiadomo bowiem, czy gołoledzią
jest ubity śnieg, po którym równie dobrze, jak po lodzie
ślizgają się opony-samochodowe, czy tylko lód, autentycz­
ny lód. Jednocześnie jednak nie wiadomo, czy* gołoledzią
można nazwać cieniutką, kilkumilimetrową warstewkę
lodu, która po przejechaniu po niej paru samochodów —

po prostu znika. Brak określonych wyznaczników goło­
ledzi powoduje, że to co jeden z drogowców za gołoledź
uważa, drugi nie bierze pod uwagę. W Polsce jest taki
klimat, który drogowcom piata wiele nieprzewidzianych
figlów. Trzeba więc dużego poświęcenia ze strony dróżni­
ków i nieustannego dozorowania dróg, by w każdym nie­
bezpiecznym momencie móc zainterweniować łopatą żużla

czy piasku.
Uwagi powyższe są argumentami często przytaczanymi

przez ludzi pracujących na drogach. Trudno odmówić im
racji. Ale z drugiej strony kierowca służbowego wozu ja­
kiegoś przedsiębiorstwa spieszący się w ważnej sprawie
do Żywca czy Proszowic, zbyt często spotyka się z nied­
balstwem dróżników, by nic pisać o takich rzeczach. Zda­
rza się jednak i inaczej — np. dróżnik opiekujący się dro­
gą z Wieliczki do Gdowa zasługuje na gorącą sympatię
wszystkich kierowców. W czasie ostatniej kilkudniowej
ślizgawicy, posypywał swój odcinek drogi od 5 rano. Tak
samo dróżnik pracujący na serpentynach ojcowskich, któ­
ry pracował od 5.30 rano dwa dni temu.

Dużo nieporozumień wywołuje stan pogotowia przeciw-
ślizgawicowego na drogach w obrębie wielkiego Krakowa.
Miasto niestety nie dba o to, by w jego granicach wszyst­
kie przewidziane przepisami luki dróg i spadki — były
posypywane żużlem łub piaskiem. Uważamy, że w takiej
sytuacji należałoby wyłączyć przelotowe arterie drogowe
spod władania miasta i przekazać opiekę nad nimi Woje­
wódzkiemu Zarządowi Dróg Publicznych.

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych dysponuje obec­
nie 15 tys. m3 żużlu i piachu, który złożony jest w pryz­
mach przydrożnych. W momencie, kiedy dyrekcja WZDP
ogłasza stan alarmowy — samochody przedsiębiorstwa
wszystkich rejonów rozpoczynają rozwozić piach po dro­
gach. Oprócz tego WZDP jest w stanie zaangażować odpo­
wiednią ilość ludzi dla posypywania niebezpiecznych od­
cinków drogi. Sprawa zresztą nie jest zbyt prosta, ponieważ
nie wszystkie samochody rozsypują dokładnie zbity w gru­
dy żużel.

Przepisy odpowiedniej instancji przewidują, że posypy­
wać należy w czasie ślizgawicy tylko luki dróg i wznie­
sienia. Równocześnie jednak przepis ów mówi, że w uza­
sadnionych wypadkach można posypywać również i proste
odcinki drogi. Wydaje nam się, że WZDP powinien takie
rozporządzenie wydać z pewnością dla drogi Kraków —

Zakopane i Kraków — Gdów, nie mówiąc o niektórych po­
mniejszych szosach w rejonach Nowosądeczyzny i Nowo-

tarszczyzny.
Zdajemy sobie sprawę, że praca dróżników jest bardzo

odpowiedzialna i wymaga dużego poświęcenia. Tym bar­
dziej wiec, czujemy się w obowiązku pisać o nich. (J)

Pożyczana
woda

Jeśli przed każdą krakow­
ską posesją zachowa się przez
jakiś czas trochę śniegu, to

przy ul. Długiej 67 nie pozo­
stanie po nim ni śladu. Miesz­
kańcy tego wielkiego bloku,
sklepy miejscowe i zakłady
rzemieślnicze, pozbawione są
bowiem od kilku dni wody.
Kto może zbiera śnieg, przeta­
piając go na niezbędną wodę.
Inni natomiast „pożyczają” ją
w okolicznych domach.

Myliłby się jednak ten, kto
by sądził, że to trwała awaria
urządzeń. Bynajmniej. Jeśli się
podzwoni interweniując — na

godzinę — dwie, zjawia się
trochę bezcennego płynu. Po­
dobno „zabawa” ta, którą —

jak sądzimy — przerwie szyb­
ko DRN Kleparz, powstaje w

wyniku niedomówień admini­
stracji bloku. Tylko co mogą
obchodzić płacących świadcze­
nia użytkowników owe niedo­
mówienia? (tl)

Wystawy
fotograficzne
Wystawa fotograficzna Zofii

Zwolińskiej z Zakopanego otwar­
ta została w lokalu PTF przy ul.

Stolarskiej 9. Wystawę zwiedzać

można w godzinach od 17 do 20

a(z wyjątkiem poniedziałków;,
w święta od 10 do 14.

Natomiast w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy 1 Książki w No­
wej Hucie otwarta jest wysta­
wa miniatur fotograficznych Je­
rzego Suberiaka. Zwiedzać ją mo­
żna codziennie w godzinach od 10

do 21.

Broszkiewicz u studentów

Studencki Klub „Pod Jaszczu­
rami” organizuje w dniu 20 bm.

o godz. 11 w sali Teatru 38 pora­
nek autorski Jerzego Broszkiewl-

cza..

mam w domu za-

więcej wyglądają
ladach sklepowych,

— Na resztę pan poczeka. Nie
mam drobnych.

— Kiedy mnie się bardzo spie­
szy.

— No, trudno. Chyba, że wydam
panu zapałki?

— Dziękuję,
pas...

Tak mniej
dialogi przy
jeśli w grę wchodzi reszta wię­
ksza jak 5 czy 10 groszy. Bo je­
śli chodzi o 5 groszy, to sprze­
dawczyni trudno jest coś w za­
mian zaoferować. Tu 5 groszy,
tam 5 groszy i nawet człowiek
nie spostrzegł, jak z tego rosły
złotówki. Sprawa tzw. reszty nie­
jednokrotnie była już przedmio­
tem notatek prasowych. Tym har­
dziej, że trudno było stwierdzić,
czy zawsze istotnie w szufladzie
brak było 5 groszy. W każdym
razie istniał precedens do nieucz­
ciwości.

Aby wreszcie te sprawy uregu­
lować Departament finansowy
MHW wydał odpowiednie zarzą­
dzenie w tej sprawie. Wynika z

niego że punkty sprzedaży deta-
I licznej obowiązane są posiadać
[odpowiednią ilość bilonu. Wolno

i przy tym pozostawić kierowniko­
wi bilon pochodzący z utargu

| dnia poprzedniego. W przypadku

0 pracy wychowawczej
wśród młodzieży

Sekcja Opieki nad Dzieckiem
Wychowania Pozaszkolnego

przy Zarządzie Okręgu ZNP
zorganizowała w Krakowskim
Młodzieżowym Domu Kultury
2-drdową konferencję, poświę­
coną zagadnieniom opieki i
pracy dydaktycznej wśród
młodzieży w szkole, internacie
i placówkach oświatowo- kul­
turalnych. Konferencja spro­
wadziła z całego województwa
kierowników Domów Dziecka,
Internatów, Młodzieżowych

Domów Kultury i szkolnych
świetlic.

W pierwszym dniu szkolenia
tow. Antoni Filipek z Woj.
Ośrodka Szkolenia Partyjnego
wygłosił referat na temat sy­
tuacji ekonomicznej kraju,
naświetlający aktualne zagad­
nienia gospodarcze, wiążące
się z obecną dyscypliną osz-

nie można
tolerować

Od marca ciągnie się prze­
budowa ul. Krasickiego, bo

najpierw przeprowadzano in­
stalacje wodociągowe, za ja­
kiś czas gazociąg, potem zaś

przypomniano sobie o ciągach
telekomunikacyjnych, central­
nym ogrzewaniu, świetle.
Efekt? Rozkopana nawierzch­
nia, trudności w przebrnięciu
przez ulicę do domów miesz­
kalnych. Nie jest to odosob­
niony wypadek. Raz po raz na

jednej i tej samej ulicy czy
chodniku zrywa się nawierz­
chnie, rozkopuje ziemię, aby
zasypać i rozkopać znowu.

Dlaczego się tak dzieje? Przed­
siębiorstwa instalacyjno-bu-
dowlane tłumaczą ten stan

rzeczy brakiem oddanej w

terminie dokumentacji, lub
brakiem materiałów. W isto­
cie, przyczyna tkwi gdzie in­
dziej — w braku koordynacji
robót. Wprawdzie obowiązuje
w Krakowie rozporządzenie,
że o wszelkich robotach dla

wykonania których konieczne

jest czasowe zajęcie ulicy, al­
bo placu lub zieleńca publicz­
nego — generalny wykonaw­
ca ma obowiązek zgłaszać w

Prezydium RN. Obowiązek
polega również na tym, że

wykonawcy muszą doprowa­
dzić rozkopane miejsca do

pierwotnego stanu w ustalo­
nym odpowiednio krótkim ter­
minie.

Niestety nikt dotąd tego
rozporządzenia nie respektuje.
Na skutek niezgłaszania ro­
bót w Radzie Narodowej, co­
raz inny wykonawca rozpo­
czyna swoje branżowe zajęcia
na tej samej ulicy, zamiast

wykonać je i zakończyć rów­
nocześnie.

Takiej sytuacji nie można

dłużej tolerować. Żadne przed­
siębiorstwo nie będzie mogło
odtąd
ulicy,
dopóki nie zgłosi
dziale Architektury i Nadzo­
ru Budowlanego. Robotv bran­
żowe będzie się zaczynało 1

kończyło równocześnie. Upo­
rządkowanie terenu należeć

będzie do jednego lub dwu

przedsiębiorstw wyznaczonych
w’ tym celu przez Wydział
Gospodarki Komunalnej RN.
Każde „wtargnięcie” na ulicę
czy chodnik bez uzgodnienia
z odnośnym wydziałem Rady,
traktowane będzie jako samo­
wola, a zatem podlegać bę­
dzie karze, (pg)

rozpocząć roboty na

chodniku czy zieleńcu

Jej w Wy-

5 groszy
jednak g3y go zabraknie, kierow­
nik zobowiązany jest dokonać

wymiany banknotów na bilon we

właściwych kasach NBP. Konsu­
ment powinien otrzymywać ręsz-

tę bez upominania się o nią. Wy­
dawanie w zamian zapałek,, cu­
kierków itp. jeśli konsument tego
nie żąda, jest zabronione. Kon­
trola zaopatrzenia sklepów w bi­
lon stanowić będzie jeden z pun­
któw ogólnej kontroli sklepów.
W stosunku do winnych nieprze­
strzegania podanych zasad, wy­
ciągane będą konsekwencje.

Nareszcie wiemy, czego mamy
się trzymać.

Tak więc sprawa 5 groszy zo­
stała w sposób właściwy i defi­
nitywny załatwiona. (hg)

Planty w śniegu
Fot. O. Link

Powierzchnia zieleni w Krako­
wie wynosi ogółem ponad 965 ha,
w tym zieleńce obejmują obszar

ponad 88 ha, lasy . komunal­
ne i parki wypoczynkowe po­
nad 720 ha. Jest to powierzch­
nia dość skromna i nie zaspoka­
ja potrzeb miasta w zakresie wy­
mogów estetycznych, zdrowo­
tnych i klimatycznych. Poza dziel­
nicą zachodnią, wszystkie inna

mają niedobór zieleni urządzonej.
Wysiłki Zarządu Zieleni Miej­

skiej idą w kierunku upiększania
miasta przez odnawianie kobier­
ców kwiatowych na Plantach i

innych zielonych terenach oraz w

kierunku powiększenia powierz­
chni zieleni.

Na 1960 r. przeznaczono ogółem
na zieleń 8.880 tys. zł. czyli o 40

proc, więcej niż w ub. roku. Na

remonty kapitalne — a więc wy­
konanie ścieżek na cmentarzach,
drogi w Lasku Wolskim oraz wy­
asfaltowanie ścieżek na Plantach,
przeznaczono 1.680 tys. zł. Na bie­
żące remonty wszystkie dzielnica

otrzymały łącznie ponad 4 min zl.

(Pg)

Komitety FJN-Grzegórzki
pracują

wspomnianego Komitetu —*

prawnik, podjął cenne zobo­
wiązanie udzielania dwa razy
w miesiącu bezpłatnych porad
prawnych mieszkańcom z po­
bliskich komitetów blokowych.
Dwa pierwsze dyżury już od­
były się, następny będzie W!
Muzeum Lenina w dniu 5 sty­
cznia 1960 r. w godzinach od
19—20. (b. c.)

dobrze
Jednym z najbardziej a-

ktywnych obwodowych Komi­
tetów Frontu Narodowego jest
niewątpliwie Komitet oznaczo­
ny nr 1 w dzielnicy Grzegórz­
ki. Przewodniczący Apolinary
Grzybek potrafił nawiązać
bliską współpracę z mieszkań^
cami rejonu, którym przycho­
dzi z pomocą w ich sprawach.
Ostatnio jeden z członków

—_—----------
--------

Bracia, miejcie

iroclię odwagi!

czędnościową. Następnie ze­
brani uczestniczyli w kilkugo­
dzinnym wykładzie prof. Wa-
wrzonia z Katedry Pedagogi­
ki UJ, którego tematem były
„trudności wychowawcze, a

idea wychowawcza”. Pracowi­
ty dzień zakończył się zbio­
rową wycieczką do Teatru na

„Widok z mostu” Millera.

Wczoraj zaś dalszy ciąg
szkolenia odbywał się w pod­
sekcjach. Wysłuchano również
wykładu prof. dr Przełączni­
kowej z Katedry Psychologii
UJ, omawiający problemy o-

kresu dojrzewania. Prezes Są­
du Powiatowego dla Nielet­
nich, mgr Sokołowska zrela­
cjonowała uczestnikom kon­
ferencji uwagi, jakie ze­
brała na kongresie dla spraw
nieletnich w Brukseli i Sztok­
holmie. Omówiła przy tym
metody pracy wychowawczej
w małej grupie młodzieży oraz

zasady współczesnej dydakty­
ki na temat poszukiwania in­
dywidualnego kontaktu peda­
goga z dzieckiem, (sz)

w

M.D.K .

P.S.S.

mody

młodzieży
W poniedziałek odbyła się

sali widowiskowej
niecodzienna impreza,
zorganizowała pokaz
młodzieżowej — od sportowej
do balowej. Modele odzieży
zostały wykonane na kursach
krawieckich P.S.S . bądź też

wypożyczone ze sklepów tej­
że instytucji. Oprawę pokazu
stanowiły utwory muzyczne w

wykonaniu zespołu Państw.
Liceum Muzycznego, oraz

dowcipna konferansjerka i

monologi. Młodzież pod kie­
rownictwem swego wycho­
wawcy z Technikum Ekono­
micznego demonstrowała
również jak w sposób właści­
wy zachować się na szkolnych
wieczorkach tanecznych.

Żyjemy w XX wieku, czy
nie? Kalendarzowo — z całą
pewnością — tak. Ale, jeśli i-
azie o pojęcia, zwyczaje etc.
to chyba nie... Ta wręcz „fi­
lozoficzna” uwaga nasuwa się
przy tzw. świątecznej okazji.

Nikt sobie nie wyobraża
świąt bez choinki. Obojętne,
czy wiąże się to ze sprawami
religijnymi, czy tylko z trady­
cyjnym przyzwyczajeniem.
Pakt faktem, że corocznie na

odpowiednio wydzielonych
placach w mieście — odbywa
się mordercza batalia, z ataka­
mi frontalnymi albo z flanki.

Tłuste i chude świerki prze­
chodzą z rąk do rąk, wydzie­
rane niczym cytryny w „Oeli-
katesach” — i obdziera­
ne z gałązek. Ale, nawet i
pozbawione ilości „wiesza­
ków” bańkowo-łańcuchowych
i anielsko-włochatych, trofe­
um — wjeżdża triumfalnie tu

progi' świątecznego domor/wa.
— Macie choinkę! — ryczą oj-
cowie i matki rodów stawiając
przed zdumionymi domowni­
kami szkielet i wspomnienie
pośmiertne — po świerczku...

I tak — od lat, jednakże z

tą różnicą — że powiększają
się (ludnościowo) nasze mia­
sta — a lasy nie dotrzymują
kroku sile witalnej, czyli ludz­
kiej rozrodczości...

W tym punkcie spotykamy
paradoks. Ba, żeby to tylko
jeden! Usprawniamy nasze

życie, technika zdobywa Kos­
mos — produkuje się tysiące,
miliony zastępczych materia­
łów, które z powodzeniem
wyparły dawne, tradycyjne —

ale m.alo opłacalne rekwizyty
codzienności — a z choinkami
lociąż tkwimy co najmniej w

średniowieczu, żeby nie mę­
czyć Czytelników sięganiem
tu okres jeszcze wcześniejszy...

Mówiąc ściślej; nie. wszyscy
tkwimy w tradycji „skamie­
niałej”. Np. w Ameryce pro­
dukuje się niemal taśmowo
sztuczne choinki. U nas rów­
nież wspominano tu i ówdzie
— o drzewkach z plastiku. I
nic. Ludziska nadal żądają na­
turalnych choinek, a i nieje­
den „prywatny inicjator” bez
wysiłku — narąbie świerków
w lesie (nie swoim!), że hej...
O, bo rąbać, to my potrafimy
—na odlew i gdzie popadnie.
Taki narodek rębaczy.

Tymczasem — mógłbyś je­
den z drugim kupić sobie cho-
ineczkę trwałą, niemalże .,wie­
czną”, z zapachem leśnym (a
jakże! żaden problem u) dobie
błyskotliwego rozwoju che­
mii) — i tradycja byłaby ura­
towana — i las.

Powiada stare przysłowie:
„nie było nas — był las”
Przyszliśmy — i las powoli za­
nika... No, cóż — warto po­
myśleć. Warto produkować za­
stępcze choinki — a mając
ich wystarczającą ilość — nie
zezwalać w ogóle na wycina­
nie drzewek. Nie kupią? Ejże...
jeszcze później podziękują.
Wydatek bowiem raz na jakiś
czas, co nie jest obojętne dla
budżetu każdej rodziny. Tyl­
ko trzeba trochę odwagi. W
myśleniu.

Nasz synoptyk
przewiduje

Wczoraj
krakowianie Bpie*

sząc rano do pracy zapina*
li starannie guziki u płasz­

czy i podnosili skwapliwie kołnie­
rze. Silny mróz po raz drugi tego
roku dał znać o sobie. W ciągu
ubiegłej nocy Kraków miał naj­
niższą temperaturę z całego obsza­
ru kraju. Nad ranem rtęć w ter­
mometrze spadła do minus 14 st.

O godz. 7 rano termometry noto­
wały jeszcze minus 12 st., a w go­
dzinach południowych było 7 st.

mrozu. Tymczasem wokoło tem­
peratura była znacznie wyższa.

Dziś, względnie jutro nastąpi
ocieplenie. Będzie ono wynikiem
aktywnej działalności głębokiego
niżu islandzkiego, którego wpływ
sięga ku nam. Rano wystąpią
mgły, a w ciągu dnia niewielki

wzrost zachmurzenia, (orl)

O
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GDZIE

KIEDY g
TEATRY

IM. SŁOWACKIEGO: „Popas
Króla Jegomości” — 19.15. SALA
KLUBU ZZK: „Mąz Fołtasiówny”
— 19.15. IM. MODRZEJEWSKIEJ:

„Gdzie diabeł nie może” — 1^.15.
KAMERALNY: '

„Wojny trojań­
skiej nie będzie” — 19.15. LUDO­
WY: „Romulus Wielki” — 19.15.
MUZYCZNY (Dom Żołnierza;:
„Zemsta nietoperza” — 19.15. —

TEATR „38”: „Nieboska kome­
dia” — 16. Pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA

17, 19.30. KULTURA: „Dziadek
Hassan" (radź., 7 lat) — 20.15. —

TĘCZA: „Pilot odrzutowców”

(radź., 12 lat) — 17.30, 19.30. ->

CHEMIK: „Rzymskie wakacje”
(USA, 16 lat) — 19. BALLADYNAI

nieczynne.
I

WIELICZKA — Górnik: „Stra-
cone złudzenia”. SKAWINA —*

Junak: „Bohaterka dnia”, Hutnlkł

„Legenda o miłości”.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Trynltarska

CHIRURGICZNY:11,
ska 11. POŁOŻNICZY:

17.
38.

na

OKULISTYCZNY:

NEUROLOGICZNY:

3.

Trynitar*
Kopernika
Kopernika

B oianic z-

APTEKI

UCIECHA: „Zdrada” (dram,
psychol., CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno na podwórze” (dram,
krym. -psych. USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy” (komedia
radź., 12 lat) — 10, 12.15. „Ostatnie
pięć minut” (kom. obycz. wł. -fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

,Jt.yvvaie przy kierownicy” (dram.
NRD, 12 lat) — 10, 12.15, „W ryt­
mie rock and roiła” (muzyczny,
ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Miłość w górach”
(dram, miłos., CSR-franc., 14 lat)
— 13.30, „Piękna młynarka” (ko­
media włoska, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec narze­
czonej” (kom., USA, 14 łat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Rekord
Annie” (kom. muz., USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20. KRAKUS: „Ich
wielka miłość” (dram, miłos., USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIER­
KA: „Zakazany owoc” (dram,
psych., ■franc., 18 lat) — 17.30,
19.45. ZUCH: „Francis, muł który
mówi” (komedia satyr., USA, 12

lat) — 16, 18. — ŚWIT:
„Książę Myszkin” (dram, franc.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Książę Myszkin” (dram,
franc., 16 lat) — 10.30, „Sfadarni
bandy” (dram, sensac. radź. 14 lat)
15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: „Awan­
tura o Basię” (komedia polska, 7

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Gosposia do

wszystkiego” (kom., USA, -1 2 lat)
— 15, 17, 19.15. MELODIA: „Ona
tańczyła jedno lato” (szw., 16 lat)
— 16, 18, 20. KLEPARZ: „Dopóki
jesteś ze mną" (NRF, 16 lat)
16, 18, 20. WISŁA (Gazowa 21):
„Pociąg” (polski, 18 lat) — 16, 18,
20. MINIATURKA: „Księżna Ge-
rolstein” (węg., 14 lat) — 11, Pro­
gram dla dzieci — 15, „Mijająa
zamki nad Loarą”, „Typy na dziś”

„U wschodnich .wybrzeży Mc;za
Kaspijskiego” — 16, 17, „Człowiek
w przestworzach” (ang., 12 lat) —

18, 20. AKTUALNOŚCI: Program
dla dzieci — 15, „Ludzie i morza”

„Magazyn Dolno-Sląski”, „Most”,
„Typy na dziś” — 16, „Orzeł”
(polski, 14 lat) — 17, 19. SFINKS:

„Paryżanka" (franc., 18 lat) —16,
18, 20. KOLOROWE: nieczynne.
— ZWIĄZKOWIEC: „Tajemni­
ce alkowy" (fr., 18 lat) — 17, 19.
ŻOŁNIERZA: nieczynne. MIKRO:

„Uśmiech nocy" (szw. 18 lat) —

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradpm 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada-17,- PI. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36b. Nowa Hutai
Osiedle A-31 bl. 3-B .

RADIO

Godz. 8.30: Wiad. 8 .36: Przegląd
prasy. 8.45: Utwory na orkiestrą
smyczkową. 9.00: Muzyka. 10.301

„Wieś” — fragm. opowiad. I. Bu­
nina. 11.00: Śpiewamy pieśni 1

piosenki. 11.30: Przegląd prasy
krak. 12 .04: Wiad. 12.10: „Sędziwa
jubilatka” — rep. Piotra Płatka.
12.25: Muz. tan. 15.00: Wiad. 15.101

„Swojskie melodie". 15.30: Aud,
dla dzieci r- „Lekcja łaciny” —

fragm. pow. W. Katajewa. 16.00:
Wiad. Ziemi Rzeszowskiej. 16.15:

„Piękne głosy” śpiewają Renata
Tebaldl — sopran i Mario Lanza
— tenor. 16.35: Kłopoty z podręcz­
nikiem literatury — fel. Jana
Kurczaba. 16.45: Dzień, krak. 17 .00:
Koncert życzeń. 18.00: Aud. dla

młodzieży. 18.10: W rytmie sporto­
wym. 18.25: Felieton Marcelego
Jorsta. 18.35: Muzyka 1 aktualno­
ści. 19.00: Wiad. 19.05: pieśni cy­
gańskie. 19.15: Wiersze K. Grzy­
bowskiej i M. Szypowskiej. 19.30:
Koncert symfoniczny w wys. Or­
kiestry I Chóru

Naród, w Warszawie pod dyr. S .

Wisłockiego, solistka — L. Grych-
tołówna — fortepian. 20.35: W li­
terackiej kawiarni. 21 .25: Z kraju
1 ze świata i wiad. sport. 22.05:
FIS. Teatru PR — Teatr Kame­
leon — „Miłość don Perlimplina”
jednoaktówka Federico Garci Lor-

cl, „Poemat otwarty” — T. Ró­
żewicza. 23.11: Ze świata jazzu.
23.36: Melodie na dobranoc. 23.50;
Ost. wiad.

Filharmonii

TELEWIZJĄ
Godz. 16.30: Program dla mło­

dzieży: Quiz pt. „Młodzi przyja­
ciele". 18.10: Telewizyjny Kurier

Warszawski. 18.25: Tele-eeho. 19.00:

Dzień, telew. 19.15: „Uczeń diabla”

— sztuka Bernarda Shawa w prze­
kładzie Floriana Sobieniowskiego.
Transmisja z Teatru „Komedia”
w Warszawie. 21.45: Ost. wiad.

dzień, telew.


